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Lwów 21. czerwca, 

Mamy przed sobą dosłowne brzmienie spra- 
wozdania komisji gminnej Sejmu mż. austrjackiego 
w sprawie decentralizacji kolei państwowych. 
Sprawa ta przybrała w ostatnich czasach tak ol- 
brzymie rozmiary, tyle o niej już napisano i tyle 
różnych wciągnięto do dyskusji czynników, że— 
przyznajemy — czekaliśmy z niecierpliwością na to 
sprawozdanie. Od pewnego czasu tak jesteśmy 
przyzwyczajeni do serca rozdzierających krzyków 
rozpaczy ze strony tych, którzy wzięli w jeneral- 
ne przedsiębiorstwo krzewienie i pielęgnowanie 
idei państwa, Że mimowoli przesadzaliśmy w ocze- 
kiwanisch. 

Tymczasem tak o samem sprawozdaniu, jak i 
o końcowym wniosku komisji trudno powiedzieć 
coś dobrego. Lecz przypatrzmy się przedewszyst- 
kiem temu dziełu. Raferat opiera się w najwa- 
Żniejszej Swej części na przypuszczeniach, bo 
przyjmując za podstawę oświadczenia hr. Taaffego 
o „dyrekcjach filjalnych," nie chce wierzyć, ażeby 
rząd poprzestał na ich utworzeniu, lecz wyobraża 
je sobie, jako zupełnie niezależne urzędy, prawdzi- 
we dyrekcje, obejmujące wszystkie agendy, tak, Że 
zarządowi centralnemu, który według zapewnienia 
hr. Taaffiego ma na każdy wypadek pozostać w 
Wiedniu, nie pozostanie nic prócz ogólnej dyre- 
ktywy w niektórych wypadkach i najwyższej kon- 
troli. Na podstawie tej przesłanki wyprowadza dr. 
Kopp wniosek, Że Cała kwestja jest w pewnym 
kierunku kwestją bytu dla Wiednia, Bo oto z roz- 
szerzeniem działalności dyrekcyj miejscowych wy- 
wędruje Z Wiednia cała armią urzędników z ro- 
dzinami... y b ta 

Prosimy uważać, że te dyrekcje mają się 
tworzyć dopiero w niektórych krajach, a więc 
jeżeli rząd zechce oprzeć się na siłach krajowych, 
to nie potrzeba będzie wcale urzędników z Wie- 
dnia. Ważniejszą jeszcze rzeczą wydaje się spra- 
wozdawcy okoliczność, że te dyrekcje krajowe czyli 
filjalne będą miały prawo załatwiania na miejscn 
wszystkich potrzeb przedsiębiorstwa, że więc prze- 
mysł wiedeński ucierpi na tem nieskończenie. 
Zanadto tu widoczną zasada: „nos dla tabakiery*, 
ażebyśmy Się na tem połu w polemikę wdawać 
mieli, a zresztą już nie raz zwracaliśmy uwagę 
na ten banalny argument. 

Dotykając mimochodem kwestji urządzeń ko- 
lejowych w Niemczech, twierdzi sprawozdawca, 
iż wobec potęgi bismarkowskiej idei państwa de- 
centralizacją kolei niemieckich nie ma zupełnie 
tego znaczenia co w Austrji, Przy tej sposobności 
nie może się dr. Kopp wstrzymać od spalenia 
kadzidła na cześć absolutyzmu. „Tam — powiada 
referent — musi nawet poseł królewski maszero- 
wag według rozkazu jak jaki podoficer — tu 
przyznał SIĘ raz minister, że go namiestnicy nie 
słuchają. Tam musi każdy radca korony słuchać 

rezydenta ministrów — tu się zdarzyło, że sta- 
rosta postąpił wbrew woli ministra i orzeczeniu 
sądu najwyższego (?). Tam idea pańtswa prze- 
szła w krew i Życie wszystkich — tu wolno po- 
słom polskim uważać się zą powołanych do speł 
nienia misji dyplomatycznej, za delegację państwa 
polskiego u panstwa austrjackiego. Ach, jakaż bie- 
dna ta Austrja, że w jej skład wchodzą nie sami 
tylko Niemcy!“ 

Następnie usiłuje sprawozdawcą wykryć zło- 
śliwe zamiary nasze. Myliłby się — powiada — 
ktoby sądził, że posłom polskim chodzi o fakty- 
czną potrzebę. Im chodzi przedewszystkiem 0 za- 


prowadzenie języka polskiego w całej administra-| znajduje się wraz z dwoma Polakami jeszcze w 
cji kolejowej i o obsadzenie wszystkich posad Po-| więzieniu; pozwolono mu jednak czytać i pisać. 
lakami, ale „mit national gesinnten Polen“ —| W niedzielę zasłabł Kraszewski. Lekarze odwi- 
Horrendum | — Chodzi o wyrugowanie wszystkiego | dzali go w więzieniu. * 


co austrjackie, o poddanie kolei celom polsko-na- 
rodowym!“ 


Berliński dziennik Deutsches Montagsblatt pi- 
sze: „Mocarstwem, na rzeczktórego miał dopuścić 


Jakież to okropne rzeczy! Czy może dr.|się zbrodni stanu, ma być Francja. Tutejsza poli- 
Kopp widział we śnie jakie powstanie w Galicji ? |tyczna policja, która po aresztowaniu przez kry- 


Dla czegoż my o tem nic nie wiemy ? 


minalną policję osób pedejrzanych, kierowała re- 


Dziękujemy p. Koppowi za to, że nas raczyłi wizją odnośnych mieszkań tak tu, jak w Dreznie, 
oświecić co do naszych celów; zwrócimy jednak | odesłała już akta tutejszej prokuratorji. O rychłem 
jego uwagę na to, że w pierwszej części referatu | wypuszczeniu na wolność Kraszewskiego, 0 czem 


był o wiele bliższym prawdy. 


donosił drezdeński telegram National Zig., nie 


Wreszcie po długich wywodach czytamy w| nie wiadomo w kompetentnych sferach“. 


końcu referatu wniosek : 

„Sejm niższej Austrji uznaje w zamierzonej 
decentralizacji, jakkolwiek dotyczy ona tymczaso- 
wo tylko kolei w zarządzie państwa będących, 
znaczne naruszenie słusznych interesów miasta 
Wiednia, upatruje w niej popieranie szkodliwych 
tendencyj] centryfugalnych, obawia się, jako skutku 


Korespondencje. 


Wiedeń 18. czerwca. 
(Wierność przekonania u centralistów.) 
(R.) Tym razem stara Presse wypłatała cen- 


tych tendencyj wzrastających trudności jednolitej | tralistycznym krzykączom figla nie do darowania. 


administracji, zwiększenia nieprzyjaźni narodowo” 
ściowej i osłabienia idei państwa. Sejm życzy so- 
bie i ma nadzieję, że niebezpieczeństwa te wcze- 
śniej zostaną usunięte, nim się wśród ciężkich czą- 
sów okażą rzeczywiście groźnemi.* 

Nader ciekawym komentarzem do sprawozda- 
nia i wniosku dra Koppa jest wstępny artykuł 
w N. fr. Eresse. Zalecając czytelnikom swoim stu- 
djum tego sprawozdania, N. fr. Pr. leje łzy gorżkiej 
rezygnacji nad upadkiem Austrji. Walkę przeciw 
decentralizacji uważa ona za zupełnie bezowocną. 
Na drodze do tej nowej zmiany w życiu ekono- 
micznem nic już obecnie nie stoi, nawet opór sfer 
wojskowych został złamany, bo dążnościom fede- 
ralistycznym nic nie jest w stanie przeszkodzić, 
Weszły już one w krew rządu, a wymaga ich 
i interes wojskowy, Hr. Taaffe wie, że bez decen- 
tralizacji nikt mu nie uchwali nowych przedłożeń 


Oto w odpowiedź na całą burzę podniesioną prze- 
ciw zamierzonej przez rząd decentralizacji kolei 
państwowych, która się już obecnie par excellence 
dekapitalizacją Wiednia nazywa, ogłasza to czaso- 
pismo bez żadnych komentarzy kilka zdań p. 
Herbsta, wypowiedzianych w parlamencie austrja- 
ckim przed laty 20 przy sposobności rozprawy 
nad przedmiotem, który w pewnym kierunku zbli- 
ża się nadzwyczaj do dzisiejszej kwestji „dekapi- 
talizacji.* Chodziło wówczas o postawiony przez 
Herbsta wniosek dotyczący pobierania dodatków 
od podatku dochodowego przedsiębiorstw kolejo- 
wych, który się odnosił w znacznej części do ko- 
lei galityjskich i czeskich. Lecz mniejsza o sam 
przedmiot, którego dokładne omówienie za daleko 
by nas zaprowadziło. Dość, że przedmiot ten dał 
p. Herbstowi sposobność wypowiedzenia kilku zdań, 
które powtarzane dzisiaj, same jedne prawie star- 


podatkowych. „Handlują Austrją— wołaN, fr. Pr.— ;czą na obalenie całych systematów dowodowych 


i przehandlują ją. Dla Austrji przyszłości nie ma.* 
. , Nam się jednak zdaje, że im głośniej centra- 
liści Paz, tem lepsza świta dla Austrji przy- 
Szłość. 


Uwięzienie Kraszewskiego. 


Ponieważ rozpuszczono mylną wiadomość, ja- 
koby J. I. Kraszewski był obywatelem austrjackim, 
przeto prostuje ją Gaz. krak. w ten sposób, 
że p. K. był obywatelem austrjackim w roku 1867, 
lecz źle przyjęty przez hr. Gołuchowskiego, zrzekł 
się tego zaszczytu co najprędzej i po raz drugi 
wyrobił sobie obywatelstwo sasko-niemieckie. 

Dresdner Ztg. z 17.czerwca pisze, „że wiado- 
mość Leipziger Tageblattu, jakoby aresztowano 
w Dreznie właścicieli fabryki papierosów Welle- 
ra, jest mylną. Jedyny właściciel tej firmy od 18. 
lat p. Jerzy Konopacki znajduje się na wolnej 
stopie i jako długoletni poddany saski nie mógł 
być aresztowanym na rekwizycję zagranicznego 
poselstwa. Brata pomienionego Jerzego areszto- 
wano wprawdzie ną mocy wizytowej karty, zna- 
lezionej przy rewizji w mieszkaniu Kraszewskie- 
go. Jednakże jest nadzieja, że po wyjaśnieniu 
pomyłki, puszczonym będzie niebawem na wol- 
ność. * 

Wieczorna Neue fr. Presse otrzymała onegdaj 
następujący z Drezna telegram: „Kraszewski 


przeciw niesłuszności „dekapitalizacji. * 

Najważniejsze pozwalamy sobie przytoczyć 
dosłownie według tego, jak je Presse przedruko- 
wuje ze współczesnych zapisków stenograficznych. 
Otóż p. Herbst powiedział pewnego razu: 

...„Nasz p. minister finansów zna Austrję aż 
nadto dobrze i ocenia stosunki aż nadto Ściśle, 
ażeby miał nie wiedzieć, że krajom koronnym mu- 
szą być dane środki rozwoju; że niepodobna od- 
bierać im tych środków, odbierać sa korzyść jednego 
kraju; że siła finansowa państwa nie zyskuje nie 
jeżeli ubożeją pojedyńcze kraje lub gminy....* 

O rok później mówił p. Herbst przy sposo- 
bności ogólnej debaty nad swoim wnioskiem: 

„Nie należy samoistnego życia krajów koron- 
nych uważać za coś sprzecznego z jednością pań- 
stwa, za coś jej nieprzyjaznego; a. przedewszyst- 
kiem odnosi się to do życia na polu ekonomi- 
cznem ; bo jedynie tylko rozwój życia ekonomicz- 
nego w całem państwie jest wstanie wyprowadzić 
Austrję z trudnego położenia finansowego. Nie 
osłabiać życie ekonomiczne krajów, ale wzmacniać 
je nakazuje już samo poczucie potrzeby je- 
dności państwa, a żądać tego należy przedewszyst- 
kiem tym, którzy najbardziej są za jedno- 
ścią?*. 

A dalej mówił p. Herbst na tem samem po- 
siedzeniu wśród hucznych okrzyków : 

..„Zdaje mi się, iż losy Wiednia są najści- 
ślej połączone z losami Austrji. Im większą i po- 


tężniejszą będzie Austrja, tem większą i bogatszą 
będzie jej stolica (brawo !). Lecz Austrja będzie 
dopiero wtedy wielką i potężną, jeżeli zaspokojo- 
ne będą potrzeby wszystkich królestw i krajów w 
jej skład wchodzących (brawo!) Kto do tego dg- 
ży, ten jest prawdziwym przyjacielem Wiednia, a 
ja sądzę, że mogę się za takiego uważać... Zdaje 
mi się, iż można działać na korzyść Wiednia wy- 
chodząc z innego cokolwiek stanowiska, niż 
wzbogacenia Wiednia o parę tysięcy guldenów na 
niekorzyść kilku biednych gmin“... 

W jakiś czas po tem tak się odzywał pan 
Herbst jako sprawozdawca odnośnej komisji: 

„Komisja jest przekonania, że zadowolenie 
pojedyńczych części państwa jest wysokiem i wa- 
żnem zadaniem politycznem — zadaniem, którego 
słuszne rozwiązanie nie mniejszą przyniesie ko- 
rzyść stolicy samej, jak mieszkańcom pojedyńczych 
krajów. Przez zadowolenie pojedyńczych części 
osiągniemy rzecz wielkiego politycznego znaczenia, 
z której skorzysta państwo i jego centrum — 
Wiedeń. Bo im więcej zadowolenia będzie w 
częściach państwa, tem większym i bardziej 
kwitnącym będzie Wiedeń, gdy tymczasem nie 
wiele mu to pomoże, jeżeli mu się na koszt 
państwa doda parę set tysięcy guldenów“... 

Wreszcie rzekł p. Herbst w ostatniem prze- 
mówieniu : 

..„O0 jednem powinniście panowie pamiętać: 
jeżeli Wiedeń wzrósł, to wzrósł przez państwo 
(brawo!), a że państwo wzrosło przez Wiedeń, 
tego utrzymywać nie zechce nawet najśmielszy pa- 
trjotyzm lokalny (brawo !)*... 

Tak mówił dr. Herbst przed laty 20, a ów- 
czesna większość Izby, większość rozumie się cen- 
tralistyczna, przyklaskiwała jego słowom. Nie wie- 
my, czy dr. Herbst chciałby coś podobnego dziś 
powiedzieć, a gdyby i powiedział, to z pewnością 
nie znalazłby poklasku u swoich zwolenników; 
raczej wypartoby go się jak kacerza. 

Tempora mutantur! 

Najcharakterystyczniejsaym jest przy tem fart, 
iż dzienniki centralistyczne udają, jakoby nie wie- 
działy o tem, co pisze Presse. Przynajmniej w 
żadnym ani wzmianki o tem. Mylą się jednak, 
jeżeli sądzą, że nikt na to uwagi nie zwróci; my 
przynajmniej jesteśmy pewni, że w niemieckich 
okolicach Czech, zkąd właśnie p. Herbst jest po- 
e jego dawne zapatrywania pożądany wywrą 
skutek. 


. a è 4 
Ziemie polskie. 

Warszawa 18. czerwca. Ministerstwo komu- 
nikacji wydelegowało do Królestwa Polskiego, jak 
donosi Jużnyj Kraj, kilkunastu inżynierów i tech- 
ników, mających wskazać miejscowości, potrzebu- 
jące jeszcze komunikacji kolejowej. 

Jako dopełnienie wiadomości o mianowaniu 
jenerała Hurko na miejsce zmarłego jen. Albe- 
dyńskiego, Russkie Wiedomosti donoszą, że jen.- 
gubernatorstwo odeskie, którego zarządcą był Hur- 
ko, zostanie zniesione zaraz po wyjeździe tegoż 
do Warszawy, przyczem zarząd cywilny w Odesie 
ma być zupełnie oddzielony od wojskowego, a do- 
wodzącym wojskąmi odeskiego okręgu będzie pra- 
wdopodobnie jen. Kriidener, pełniący obecnie obo- 
wiązki jen.-gubernatora warszawskiego po Śmierci 
Albedyńskiego. ; 

Korespondent Kraju z Bobrujska wielce uty- 


skuje na żydów tamtejszych, którzy owładnęli ca- 
łym zgoła handlem, a nawet rzemiosłami, i tak 
dalej pisze: „O ilości handlarzów niepodobna 
powziąć dokładnych wiadomości; w urzędowym 
wykazie kupców, płacących gildję, ma być 44, 
pomiędzy nimi 3 chrześcian; opłacających tylko 
bilety sklepikowe trzeba liczyć na seciny. Można 
przyjąć za pewnik, iż w miejscowościach, gdzie 
żywioł semicki przemaga lub się równoważy ze 
słowiańskim, dla tego ostatniego handel jest nie- 
możebnym. I u nas parę osób wykształconych 
próbowało zająć się handlem; dziś jeszcze pan D. 
Wirpsza trwa w swem przedsięwzięciu, choć mu 
nie tak się wiedzie jakby należało. Przemysł wód- 
czany i fabryczny miejski także we władąniu sta- 
rozakonnych ; fabrykantami świec, mydła, zapałek 
itd. są żydzi; młyny parowe i deptaki należą do 
nich.  Rękodzielnicy wszelkiego rodzaju, a wyją- 
tkiem kilku szewców, cieśli i stolarzy, a także 
dwóch podobno kowalów — starozakowni. Co je- 
dnak najcharakterystyczniejsza, to upadek w nich 
wyraźny ducha dawnej wiary, przywiązania do 
tradycyjnych z wyznania pochodzących nawyknień ; 
dziś żydzi u nas chętniej idą na sąd do sędziego 
pokoju, chrześcianina, niż do swego rabina, a to 
dlatego (com słyszał z ust samych żydów), że 
dziś rabina nikt nie słucha w sprawach cywil- 
nych, że jego wyroku, choć się sam po takowy 
zgłosi, nie wypełni, bo interes materjalny więcej 
ceni, niż powagę duchownej władzy. Ale niewąt- 
pliwie największą szkodę, zwłaszcza moralną, czy- 
nią naszej społeczności owi niby najświatlejsi sta- 
rozakonni — adwokaci, jawni i pokątni doradcy, 
którzy i u nas, jak w guberniach południowych, 
plączą pojęcia ludu wiejskiego, podburzają 
włościan i czynszowników przeciw 
obywatelstwu, rozpuszczając fałszywe wieści 
o nowych uwłaszczeniach, tłumacząc im dowolnie 
prawo, zachęcając do niepłacenia należnych czyn- 
szów, wciągają wreszcie w procesy obu stronom 
przynoszące ubytek, obciążające daremną pracą 
sądy, a im tylko dające znaczną korzyść.“ 

Car mianował „za długą i gorliwą pracę" 
wiceprezesa warszawskiego ewang.-augsburskiego 
konsystorza i jeneralnego superintendenta całego 
okręgu, Włodzimierza Kwerta, „honorowym“ bi- 
skupem ewangelicko-augsburskim. 

Z Warszawy piszą do Czasu: Nominacja jen 
Hurki na jen.-gubernatora Warszawy, wraz z po- 
mocnikiem Korniłowem, jako dyrektorem kance- 
larji, jest już pewną, chociaż dotąd nieogłoszoną. 
Korniłow, który tu służył już jako prezes pałaty, 
zawziętym jest polakofobem. Nie można nic prze- 
sądzać, lecz dla Królestwa mogą nastać, ciężkie 
czasy. Zmiana systemu; gdyby nawet była możli- 
wą, nie jest bynajmniej blizką. Po koronacji na- 
stąpiło w usposobieniach tutejszej ludności najwyż- 
sze zobojętnienie i stracenie wszelkich złudzeń, 
owocem zaś najdelikatniejszym łask płynących 
z manifestu, było wypuszczenie tylu złodziej z 
więzień, że aż ich ofiarą padł nasz Teatr Rozma- 
itości. Dziś jaż prawie nie ulega wątpliwości, że 
banda rzezimieszków celem zrabowania magazynów 
(które po części i zrabowali), i prywatnych mie- 
szkań w teatrze, podpaliła teatr z góry, od dachu. 
Śledztwo sumienne dowiedzie tego. Pełno złodziei 
i urwiszów plątąło się podczas pożaru na placu 
teatralnym i w teatrze, a zanim wojsko pomy- 
ślało o bezpieczeństwie własności mieszkańców, już 
ci grasowali na dobre. 

Wczoraj też odbyło się przedstawienie na ko- 


| zz i o O on E 


[rzy dopiero teraz zjeżdżali na sejm, a w ślad za 


Król I Marszałek. 


Epizod Z życia Jana Sobieskiego. 
Rok 1678. 


Przez 


L TATOMIRA.. 


— 


(Ciąg dalszy.) 
Żółkwi, gdzie pożegnał się 
w początku tego roku 
miała teraz Wisłą 
zapewnie, aby ztam- 
z Francją i oczekiwać 
Malkontenci byli 
go kandydata 


Sobieski jechał z 
x żoną, która powróciwszy 
z misji swojej paryskiej, 
przemknąć się do Gdańska, 
tąd ułatwiać znoszenie się 
przybycia ks. de Lovgueville. 
już bowiem tak pewni osądzenia Swe i {i 
na tronie, że Sobieski niepokoił się tem, „12 woj- 
aka francuskie przeszły już przez posiadłości hi- 
Szpańskie w Niederlandach, co może utrudnić księ- 
«iu przyjazd do Polski, £ 

Rozstawieni po drodze kozacy królewscy Śle- 
daili ruchy marszałka i donosili o nich do dworu. 
Przybywszy dnia 14. czerwca do Pielaskowie, ulu- 
bionej wsi swojej dziedzicznej w Lubelskiem, pisał 
Sobieski do żony : „Nowina za nowiną z Warsza- 
Wy przybiega, Że SIĘ tam bardzo śle dzieje, tak, 
Że już gorzej być nie może. Owo zgoła miłosier- 
dzia nasi przyjaciele wołają. Konfuzja okrutna, 
ale podobno większa nastąpi, do której widzę, że 
już przyjdzie... Ksiądz arcybiskup rozumie, że i 
mnie ta bojaźń, która jest w Warszawie, dolecią - 
ła, i że się ja boję dlatego przyjechać. Ofiaruje 
mi się tedy stać sam u mnie za szylwachta. To 
Wé moje serce uważ — kończył z właściwym S0- 
bie humorem — że i król francuski nie będzie miał 
takiej gwardji“... Zbyteczną była ta troskliwość 
Prymasa; marszałek był nadto dobrze okryty i 
nadto pewny siebie, żeby się potrzebował czego- 
kolwiek obawiać. Zapowniał mu bezpieczeństwo 
poczt kilkotysięczny, a nadto ciągnął w od- 
wodzie siostrzeniec jego, Aleksander Ostrogski, w 
2.000 koni. 

Przybycie marszałka poprzedził tłumny przy- 
jazd związanych z nim ściśle posłów ruskich, któ- 


nimi pojawiły się zbrojne roty jego za Wisłą. 
Trwoga opanowała dwór i jego stronników. Król 
upadł na duchu i wyprawił trzy mile za miasto 
na powitanie potężnego marszałka wszystkie gwar- 
dje swoje, zacnego bisk. kujawskiego, Florjana 
Czartoryskiego i wojewodów  Gnińskiego i Bie- 
niewskiego, którzy w imieniu królewskiem złożyli 
mu zapewnienie, że „król obiecuje wszystko uczy- 
nić dla ukontentowania Rzeczypospolitej i jego“, a 
prosili, „ażeby z królem zdrożnie nie postępował“. 
Gładki i uprzejmy, jak zawsze, Sobieski, nie zdra- 
dzając przed czasem bliskich spełnienia zamiarów, 
dał odpowiedź misterną, z której nic wyrozu- 
mieć nie było można, i zakończył z zapewnie- 


tunku, kto nic nie ma i sam siebie ratować nie 
jest zdolny ; ratunku ojczyzny można się spodzie- 
wać tylko od zagranicznych posiłków i od mo- 
żniejszego pana“. 

Gomoliński, poseł sieradzki, i Ubysz, poseł 
ziemi gostyńskiej, zanieśli protestację o nieusza- 
nowanie króla i gwałcenie wolności sejmu przez | 
żołdactwo i opuścili Warszawę. Sejm został tą | 
protestącją zerwany, odbywał jednak posiedzenia 
im passivitate, na których stronnicy dworscy zbie- | 
rali podpisy na konfederację, obowiązując się naj 
sumienie i uczciwość, „że powstaną na każdego 
nieprzyjaciela i burzliwych obywateli, którzy 
zgwałciwszy przysięgę, oraz na Boga i ojczyznę 
zspomniawszy, spokojność i pokój wewnętrzny 


abdykację dla uspokojenia Rzpltej. Tylko izba po- 
selską wytrwała nieustraszona, wołając ciągle o 
pospolite ruszenie. 

Wtem właśnie w chwili, gdy już wszystko 
było przygotowane do szturmowania zamku, przy- 
szła wiadomość, że ks. Longueville poległ przy 
przeprawie przez Ren d. 12. czerwca. 

Wiadomość ta zniweczyła od razu wszystkie 
plany malkontentów ; Śmierć ks.: Longuevilla wy- 
trąciła im oręż z ręki. W zapamiętałej nienawiści 
ku panującemu królowi nie wyrzekli się oni wpra- 
wdzie swoich zamiarów, ale widzieli się zmuszeni 
odroczyć ich wykonanie na całe miesiące i przy- 
cichnąć na razie. Aby zamaskować skonsternowanie, 
uderzyli zamiast na zamek na arsenał i zająwszy 


niem: „umiem ja pomazańców boskich szanować, |spiskiem i buntowniczym umysłem, w majestacie go, wstrzymali nagle dalsze kroki nieprzyja- 


nie chciejcie WMPanowie obawiać się, żebym i te- 
raz co myślał*. 


królewskim wolność, w Rzpltej stan powszechny, 
w stanu wywróceniu wiarę Św. i cześć Boga zgu- 


cielskie. 
Warszawa, wystraszona nowym alarmem, bar- 


Dnia 21. czerwca wjeżdżał Sobieski do War- |bić i zniszczyć usiłują“. Wniesione przez opozycję dziej podobna była do zdobytego szturmem miasta 


Szawy, a wjeżdżał jak potentat, otoczony świetnym 
pocztem zbrojnym i gronem licznych przyjaciół i 
stronników, Cała stolica pomimo trwogi, którą wzbu- 
dzały rozporządzenia królewskie, nakazujące uzbro- 
1C Się mieszczanom i mieć zapas wody na stry- 
chach, „ciekawa była oglądać pogromcę Tatarów i 
Kozaków, „który blaskiem swym ómił majestat, a 
powagą bojąźń wrażał narodowi“ i od roku już, 
od zaślubin Dymitra Wiśniowieckiego z siostrze- 
nicą SWOJĄ, Teofilą Ostrogską, nie pojawił się w 
stolicy. [łumy ludu wysypały się na ulice, zalega- 
ły nawet dachy, witając okrzykami orszak mar- 
szałkowski, który posuwał się powoli ku pałacowi 
Kazimierzowskiemu, gdzie miał Sobieski przygoto- 
wąne mieszkąnie, 

Z przybyciem marszałka zmieniła się postać 
rzeczy. Sobieski Sam zachował pozory lojalności ; 
zaraz nazajutrz po swoim przyjeździe przybył do 
zamku „2 wzpaniałością z koni, rzędów i ludzi na 
przepych dobraną”, miał krótkie posłuchanie u 
króla, na którem unikał „rozmowy o sprawach 
publicznych, i odwidził królowę. Ale w izbie, do 
której cisnęli się jako arbitrowie towarzysze z pod 
chorągwi hetmańskich, teroryzowała opozycja 
stronnictwo dworskie, domagając się z gwałtowną 
natarczywością załatwienia exorbitancyj, a w se- 
nacie prymas, skreśliwszy wielkość niebezpieczeń- 
stwa od Turków, dowodził, „że ani Rzplta samą 
siebie nie zdoła obronić, ani król dla swej słabo- 
sci bronić jej nie może, gdyż nie może dać ra- 


na piśmie exorbitancje zakrzyczano, że to Żarty i 
paszkwile i wśród powszechnego zgiełku wołano: 
„Żegnaj, żegnaj, mści marszałku!  Najjaśniejszy 
królu każ wydać wici na pospolite ruszenie, niech | 
je do braci naszych niesiemy, niech do obrony | 
ojczyany i WKMci gromadzimy się, niech Świat 
pozna, kto z nas syn ojczyzny prawdziwy i wierny 
poddany, a kto zdrajca i buntownik“. 
Równocześnie z temi burzliwemi posiedzenia- 
mi sejmu odbywały się tajne zebrania przewódz- 
ców opozycji, na których ułożono ostatecznie wy- 
konanie zamąchu. W porozumieniu z opatem 
Paulmiers, który w orszaku Sobieskiego wśliznął 
się do Warszawy, napisali prymas i marszałek 
jeden list do króla Ludwika XIV. z prośbą, aby 
pozwolił ks. de Longueville przybyć niezwłocznie 
do Polski, drugi do ks, Kondeusza, aby prośbę 
tę u króla poparł, trzeci do ks. de Longueville z 
ofiarowaniem mu korony polskiej. Postanowiono, 
że w nocy z 28. na 29. czerwca miano szturmo- 
wać zamek i zmusić Michała do złożenia korony. 
Cala Warszawa była zaalarmowana. Król Mi- 
chał chciał się ratować ucieczką do Torunia, pro- 
sił Stomba, aby mu wyjednał u cesarza przysła- 
nie tajemnie 1000 zbrojnych ludzi, a równocześnie 
próbował porozumieć się z prymasem i marszał- 
kiem. Gwardja królewska z nabitą bronią zacią- 
gała straże na zamku. Najbliżsi przyjaciele dworu 
albo opuścili Warszawę, albo kryli się w jej mu- 
irach, albo, jak Bieniewski, doradzali sami królowi 


lub obozu, niż do stolicy królewskiej : mieszczanie 
wywozili bogatsze sprzęty itowary, księża chowali 
srebra kościelne. 

Malkontenci, uspakajając popłoch powszechny, 
tłómaczyli, że własne ich bezpieczeństwo wyma: 
gało zajęcia arsenału. Posłowie tymczasem wśród 
głośnego odgrażania się na burzycieli Rzpltej opu- 
Ścili izbę. „Królu, ratuj siebie i ojczyznę— wołali, 
przystępując do ucałowania ręki królewskiej. —My 
szlachta chcemy cię bronić; prowadź nas w pole, 
tam będziemy zdrajców ojczyzny szukali. Prosimy 
o wici na pospolite ruszenie." 

Obie strony, równie winne, chciały zrzucić ze 
siebie odpowiedzialność za nieszczęścia, które mo- 
gły spaść na ojczyznę z niedojścia sejmu w tak 
groźnej chwili. Malkontenci zaprotestowali manife- 
stem przeciwko pospolitemu ruszeniu, które zwo- 
łują nie na obronę ojczyzny, lecz na rzeź obywa- 
teli, i zawarli tajemny związek w części z wierno- 
ści dla polityki, której służyli wytrwale od czasów 
Marji Ludwiki i dla której nie wahali się targnąć 
na króla prawnie, choć wbrew ich woli wybranego, 
w części zaś w obronie własnej, aby przeciwstawić 
konfederacji konfederację. Aktem tego związku, 
podpisanym przez 38 przewódców swoich, podda- 
wali się pod opiekę arcychrześciańskiego króla 
Ludwika XIV, prosili o przeznaczenie na króla 
polskiego którego z książąt najjaśniejszego domu 
jego i upoważniali prymasa i hetmana do kore- 
spondencji z gabinetem francuskim. Stronnictwo: 


dworskie odpowiedziało na manifest remanifestem, 
starając się wykrętnymi argumentami oczyścić 
króla z zarzutu, że od początku sejmu zarąz dążył 
do jego zerwania. 

Tak zakończył się pierwszy akt zaciętej, choć 
bezkrwawej walki malkontentów z partją dwor- 
ską, marszałka z królem. 

Obaj ponieśli w niej klęskę. Król, bo sam 
upokorzony nie potrafił upokorzyć potężnego mar- 
szałka, który zatrząsł jego tronem i pokazał mu, 
że mógłby go strącić z niego, gdyby chciał; mar- 
szałek, bo nie dokończył niebezpiecanego dzieła, 
rozpoczętego tak zuchwale, i zamiast zamierzonego 
obalenia ochlokracji razem z tronem nieudolnego 
króla, podkopał tylko do reszty powagę tronu, do- 
zwalając ochlokratycznemu bezrządowi dójść do 
YU pania. 

„ Ale najboleśniejszą klęskę poniosła ojczyz 
która stała teraz bezbronna, dA na ER 
gle obozy w chwili, kiedy Turczyn godził w jej 
piersi smiertelnym ciosem. 

. W tych samych dniach, w których odgrywały 
Się w Warszawie ostatnie sceny tej smutnej walki 
wewnętrsnej, przekraczała armja turecka Dunaj. 
Dnia 25. czerwca przebył długi most na Dunaju 
aga, prowadzący pułki janczarów i rozbił namioty 
sułtańskie na lewym brzegu rzeki, a we dwa dni 
później przeprawił się przez nią sam padiszach, 
„z całą potęgą i majestatem.* W początkach lipca 
rozłożyli się Turcy obozem dla wypoczynku na 
polach cecorskich, które przypominały im pogrom 
armji polskiej przed 53 laty. Sułtan wyprawił 
ztąd przodem oddział wojską pod dowództwem bej- 
lerbejów Anatolii i Karamanii, aby zbudowali most 
na Dniestrze, rozdał dary między ody (roty) jan- 
czarskie i pułki zaciężne i udał się do Jas, za- 
szczycając odwidzinami wojewodę Dukasa, | który 
na przyjęcie swego awierzchnika, wyścielił drogą 
mąterją ulice miasta i złożył w darze u „najja- 
Śniejszego strzemienia* jego chandżar (kindżał), 
drogiemi kamieniami wysadzany. 

Przednie straże tureckie sięgały tedy już gra- 
nic Rzeczypospolitej, gdy posejmowa rada senatu 
zbierała się, aby obmyśleć środki obrony, których 
zerwany sejm nie uchwalił. 

(D. c. n.) 
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rzyść spalonego teatru. Dwóch prywatnych zajęło , wyrabiać pokosty i lakiery z odpadków naftowych. | Tajemnicze l morderstwo spełnione zostało 
się tem, zachodzi tylko słuszne pytanie, w czyje | Fabrykaty te są o połowę tańsze niż pokosty olejne onegdaj w Wiednia, w domu 1. 7 na Mosergasse 
ręce składać fundusze, skoro dotychczas nic nie|i zyskały zupełne uznanie znawców. (IX. dzielnica). W domu tym mieszkała od lat dwóch 
wiadomo, czy rząd pozwoli na odbudowanie ze Wypadek na kolei. Dnia wczorajszego (we |niejaka Betty Bóhheim, kobieta licząca lat 35. Pani 
składek publicznych, czy też nareszcie sam da |Środę) podezas przesuwania wagonów na stacji w Kra- ! Bohheim od lat kilku nie żyła z mężem, ale pozo- 
pieniądze, skoro jest to teatr rządowy. Do pa-|snem, uderzyła lokomotywa tak silnie o wagon ostatni, | stawała z nim w dobrych stosunkach i powszechnie 
ździernika niedaleko, a tymczasem jeszcze żadnej |że znajdujący się w nim profesorowie i uczniowie |była szanowana. Mieszkała wraz s niejakim Laubem, 
decyzji nie powzięto. Charakteryzuje p. Gudow- |szkoły „leśnej, wracający s wycieczki naukowej doja w całym domu nie nazywano obojga inaczej jak 
skiego ten szczegół, że nazajutrz po pożarze sier-|Pieniak, odnieśli silne wstrtąćnienie; dyrektor zaś | małżeństwem, które znane było z pożycia bardzo 
dził się o kilxadziesiąt złotówek, których mu bra |szkoły uderzony został tak mocno w tylną część |przyzwoitego. Rozłączenie się pani Bóhheimg z mę- 
kło z teatru ogródkowego. głowy, że w pierwszej chwili był prawie nieprzy-| żem nastąpiło wskutek bezdzietności i dawny mąż 
tomny. Należałoby zarządzić, aby podczas przesuwa- | jej nietylko nie miał do małżonki swej pretensji, ale 
nia wagonów nie było w nich pasażerów. z własnej chęci dawał jej 25 złr. miesięcznie alimen- 

j Dyrekcja krajowej Średniej szkoły rolni«ļtacji, a przed laty kilku dat jej 600 złr. na zało- 
Sprawy zagraniczne. czej ei Cetnici vig EN że z kończącym | żenie handlu mydłem i świecami. Handel się nie po- 
Wremja |sie duia 12. bm. kursem, studja ukończyli i egzamin | wiódł, ale przy znacznym zarobku Lanba (który jest 
kupczykiem) i oszezędności Bóhheimowej wszystko 
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gólnie pięknie wyszła tu część środkowa. Dalej z przy- 
jemnością zapisujemy wyborną i inteligentną grę pa- 
nien Rużiezka (Tarantella Raffa) i Zips (koncert g- 
moll Mendelsohna) , jak również prześlicznie wykona- 
ne utwory przez panny Rieger (duo koncertowe Mar- 
ka), Stnpnickę (Karnawał Schumana) i dwie panny 
Sawiekie , których wykonanie na dwa fortepiany fan- 
tazji Thalberga na temata Normy nadzwyczaj się po- 
dobało. Doskonale, choć nie bez pewnej nauczycielskiej 
tremy, odegrała panna Bachotte koncert e-moll Saint- 
Sadnsa. Oo zaś do koncertu g-moll tegoż samego aū- 
tora, który grała panna Stengel, aż nadto dobrze 
widać było z różnych ustępów egzekucji, że młoda 
koncertantka daleko lepiej mogłaby całość odegrać, 
gdyby to była uczyniła s większym nieco spokojem, 
którego, zdaje się, pozbawiły ją rzęsiste oklaski za 
jej śpiew solowy. Dalej odznaczyła się panna Blaim 
doskonałem i jasnem wykonaniem wspaniałego koncer- 
tu Beethovena g-dur, z kadencją Bfilowa. Nareszcie 
perłą całego fortepianowego popisu była fantasja wę- 
gierska Liszta, odegrana przez paunę Wandę Paltin- 
ger. Prawdziwie świetna technika i wielki talent mu- 
zyczny, oto eo charakteryzuje grę tej młodziatkiej ar- 
tystki, — W partjach wokalnych występowały trzy 
uczennice, panny Stengel, Paltinger i Zips. Dano ter- 
cety: Galla „Wiosnę* (po dwakroć), Fischera „Abend- 
lied* i Miillera „Der Lenz"; prócz tego panna Sten- 
gel śpiewała Suppćgo „Niezapominajki*, a panna Pal- 
tinger Abta „Wilde Rose“ i arję koloraturową ge 
Stradelli. Dbałe prowadzenie tonu, czysta i pewna e- 
misja, a przedewszystkiem wyborne postawienie gło- 
sów, oto co nderzało w tych produkcjach i sprawiało 
w woreczku znaleziono | doskonałe wrażenie. To też za tak Świetny początek 


Nowoje z 
8 podkdą przez główny zdali uastępujący uczniowie: Jan Janiszewski, 


Antoni Kucharski, Artur Lasko, Karol Lubowiecki, | szło w porządku. Onegdaj jednak, za powrotem do 
Jan Mika z odznaczeniem, Stanisław Teliga, Tadensz | domu, Laub zastał drzwi zamknięte. Sądząc, że 
Wódczyński. Jeden otrzymał pozwolenie poprawienia | towarzyszka jego poszła gdzie w odwidziny, szukał 
IE - ach | egzaminu za 3 miesiące. jej po wszystkich znajomych, niestety, nadaremnie. 
Ak A piwie CS, „A pi- Podziękowanie. P. dr. med. Albert Taschmann, | Powrócił poźno w nocy i nie mając klneza od po- 
sze Soleil; o wiele istotniej niż legendarny Katkow, | ©: k. lekarz pułkowy, złożył u prezydenta magistratu koju, przepędził jakiś czas w kuchni, ale nad ranem 
jest niezaprzeczonym przywódzcą słowiancfilskiej dla ubogich miasta Lwowa kwotę dziesięć (10) slr. zaniepokojony, posłał po ślusarza i kasal drzwi 
partji, tej samej silnej partji, dlą której ogniskiem Za ten dar składa prezydent miasta imieniem tutej- otworzyć. W pokojach znaleziono wszystko w po- 
jest Moskwa i której reprezentanci rozsiani są da- szych ubogich szanownemu dawcy uprzejme podzię- rządku, brakło tylko lichtarga ge świecą, skąd Laub 
leko po za granicami cesarstwa, w Pradze, Ragu- |kowanie. wnosił, że Bóhheimowajj poszła do piwniey, gdzie 
zie, Belgradzie, Sofji, słowem wszędzie, gdzie Sobiesciana. Z nadesłanych w „dalszym ciągu przy jej cierpieniach sercowych mógł się jej „ wyda- 
brzmi mowa słowiańska. Aksakow dla Rosji był| odpowiedzi wymienić nam wypada najsamprzód list jrzyć jaki wypadek. Wraz z sąsiadami udał się więc 
zawsze tem, czem Szafarzyk dia Czechów, Rigas księżnej Cecylii Lnbomirskiej, która ofiaruje się sama do piwnicy i tu znalesiono też Bóhheimowę bez ży- 
dla Grecji i Kossuth dla Węgrów. Entuzjasta, nadesłać w dodatku kilka cennych zabytków, „jakoto: cia. Zwołana komisja sądowo-policyjna skonstatowała 
żywiący gorącą, fanatyczną, rycerską, chorobliwą ! Binst Jana III. ze spiżu naturalnej wielkości, cga- | liczne skaleczenia i śmierć przez uduszenie. O ra- 
miłość dla ojczyzny, dla „Świętej Rusi“, poświę- | prak tarecki aksamitny, oraz pieczęć i zegarek złoty | bunku nie było mowy; piękna kobieta miała na so-; 
cony dla swego kraju jak Horacjnsz Kornela, hetmana Jerzego Lubomirskiego. , |bie wszystkie kosztowności, i i iw z 
Aksakow uosabia w sobie pewną zasadę, żywy Książę Antoni Radziwiłł, ze względu na nie- | pieniądze; jedyne przypuszczenie możliwe, iż mor- oklaskom nie było końca, a po ostatniej produkcji te- 
symbol, ideę. W skromnym i prostym mieszczą- | 08šacowaną wartość zabytku, o który go proszono, |derstwo spełnione zostało bes rosmysłu. , Napastnik goż kursu dyrektor Marek zbierał zasłużone oznaki 
ninie moskiewskim kryje się siła, a którą zawsze |* który stanowi dziś jedną z najdrogocenniejszych | chciał widocznie popełnić gwałt na młodej kobiecie, żywego uznania całej publiczności, podczas gdy wdzię- 
liczyć się potrzeba“. i pamiątek rodziny Radziwiłłów, sam go z Nieświeża a spotkawszy opór, w przestrachu posunął się aż do | czność uczennic darzyła go wraz s serdecznemi sło- 
Zamieszczając treść wydanej niedawno w Pa- |” pierwszej połowie sierpnia do Krakowa przywieżć morderstwa. Walka pomiędzy obojgiem trwać musiała |wy, wieńcem laurowym na srebrnej tacy, odpowiednio 
ryżu broszury p. t.: „LiAllemagne eu face de la postanowił. Zabytkiem tym jest, nie mniej nie wię- |długo, Bóhheimowa wyrwała napastnikowi garść bru- | grawirowanej. — W kursie I i II nie można pomi- 
Russie*, antor, który jest wojskowym francuskim, cej, tylko cudowny obraz Matki Boskiej, w ruinach natnych włosów, ale silny mężczyzna przemógł ją |nąć panny Bosakowskiej (ucs. panny Lachner), panny 
Nowosti stawiają rozmaite zarzuty wywodom i zamku Wisham pod Wiedniem przeż samego Sobie- w końcu i zadnsił przydeptaniem szyi nogą. W całej | Sochackiej (ucz. pani Lachner). Z uezennie panny La- 
domysłom autora, co do rezultatów wojny pomię- | skiexo, jak wiadomo, dzień przed bitwą znalesiony. | historji dwie okoliczności są niezrozumiałe, pierwsza: |chner odznaczała się panna Pelz, a inne dwie małe 
dzy wyrażonemi w tytule mocarstwami. W końcu Troskliwość zatem księcia łatwo się tłumaczy. po co Bóhheimowa, „wybierając się na kupno do mia-| panienki Polończyk, a szczególnie Feigel istotnie za- 
Nowosti powiadają: „Możemy wreszcie zapewnić Z Rzymu nadeszły dwa listy : jeden od p. We-|sta (miała koszyk ze sobą i sakiewkę), szła do pi-| dziwiały piękną grą swoją. Pomiędzy neżennicami pani 
szanownych wojowriczych naszych sąsiadów, że lońskiego, donoszący, że właścicielka „prześlicznego wnicy, gdzie nic do niej nie należało, oprócz kilku | Markiewicz odznaczała się panna Grossberg, doskonale 
miłujący pokój stomiljonowy naród rosyjski po- portretu króla Jana, o którym wspominaliśmy nie- | pnatych beczek z nafty, i w jaki sposób w dzień | grała panna Gesank, a dzieci pełne talentu, jak pna 
trafi i teraz stangć w obronie swej ojczyany i w dawno, zgadza się na ndzielenie go komitetowi ; dragi | mógł napastnik, po spełnieniu zbrodni, wymknąć się; Grabowska i małe rodzeństwo Notz śliczną grą swoją 
razie najścia wrogów pod żadnym pozorem nie od księcia Baltazara Odescalchi'ego, „ który, „oprócz niepostrzeżony. Sledztwo prawdopodobnie wyjaśni tej budziły powszechną radość. Pani Markiewicz otrzyma- 
złoży broni, dopóki w granicach Rosji znajdować zapowiedzianych poprzednio przedmiotów, jakoto : niezroznmiałe okoliczności. ła od swoich uczennice wieniec i bukiety przy oklasku 

się będzie choćby jeden najezdnik. Zrobimy | medali pamiątkowych, portretów papieskich, rycin, Uratowana dziatwa w Sunderland opowiada, | całej publiczności. 
nadto uwagę, że w obecnych okolicznościach zbroj- płaskorzeźb z drzewa, odnoszących się do odsieczy |że nieszczęsne drzwi zamknięte zostały przez czło- Z Akademji. Dnia 11. bm. odbyło się w Aka- 
ne starcie pomiędzy Rosją a Niemcami według wiedeńskiej itd., sapowiada także portret księcia Li- 1 
wszelkiego prawdopodobieństwa przybrałoby na- | Via Odeschalchi ego, ciekawy dla nas z tego względu, pobiegać, ażeby chłopcy nie przywłaszczali sobie po- | filozoficznego, na którem senator dr. Konstanty Ho- 
tychmiast charakter ogólnej wojoy europejskiej, | Że książę ten, bratanek Inocentego XL, był jednym darunków zbyt porywczo i beg kontroli. Natłok PO- |szowski, wskazawszy w krótkim zarysie fundacje 
której wyników z góry przewidzieć rozumie się|% kandydatów do korony polskiej po śmierci Michała | wstać miał stąd, że dziatwa obawiała się, ażeby nie kardynała Zbigniewa Oleśnickiego, to jest dom, w 
jest trudno. Pomimo to jednak widocznem jest, | Wiśniowieckiego, a zatem współzawodnikiem przy- | przyszła za późno i nie odeszła z próżnemi rękami. | którym później zamieszkiwał kardynał Stanisław Ho- 
że skutki niepomyślnego rezultatu takiej wojny by- | Szłego oswobodziciela Wiednia. , |Widok nagromadzonych zwłok dziecięcych był okro- | gynsz, przystąpił do odezytu żywota tego męża, 
łyby dla Austro-Węgier i dla Niemiec bez porówna- | , Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum | pny. Zbite w bryły leżą trupy zgniecione, zsiniałe od| przywodząc szczegóły mniej lub wcale nieznane, a 
nia poważniejsze niż dla Francji i Rosj Wobec |Św. Anny w Krakowie. Zgłosiło się do egzaminu | pchnięć, podrapane i pokąsane. Zdaje się, że na te, |ścjągające się do sprostowania lub usupełnienia podań 
tego sądzimy, że złowróżbne widmo wojny jeszcze uezniów publicznych 49, s których jeden odstąpił od | które padły najprzód , coraz nowe waliły się masy i| autorów, piszących w tym ważnym przedmiocie. Po- 
przez długi czas nie znajdzie dla siebie realnego | nstego egzaminu z powodu choroby. Z pozostałych |piętrzyły się tak długo, aż wreszcie stos drgających | da? także prelegent między innemi wiadomość o roko- 
urzeczywistnienia przy istniejących pokojowych | 48 otrzymali świadectwo dojrzałości z odznaczeniem: |i zdnszonych ciał dosięgnął wysokości ostatniego scho- | pisie, obejmującym korespondencję Hozynsza z kardy- 
stosunkach międzynarodowych“. Benis Artur, Breański Jan, Oinóka Wojciech, Dąmbski |dn, co wstrzymało napierającą dziatwę. Wszystko | pałem Karnkowskim, któryto rękopis, wypożyczony % 
Z uwagi na niedogodności wynikające z od- Stanisław, Długosz Tomasz, Frączkiewicz Aleksand. |to odbyło się z tak nadzwyczajną szybkością, Że| archiwum kapituły krakowskiej przez biskupa Ssa- 


Petersburg 16. czerwca. 
powtarzając sensacyjną pogłoskę, 
niektóre dzienniki zagraniczne, jakoby Aksakow 
był aresztowany, zaprzeczywszy faktowi, przyta- 
czą z upodobaniem z francuskiego dziennika 


wieka, który miał na galerji rozdawać nagrody i za- demji umiejętności posiedzenie wydziału historyczno: | 


dzielenia administracyjnego zarządu stolice od po-| Mieroszewski Kazimierz, Rej Mikołaj, Seinfeld Her- |osoby, znajdujące się zewnątrz, nie słyszały żadnego |njawskiego, obecnie w archiwum kapitulnem już się 
krzyku. Słyszano wprawdzie huk, ale nie większy 0d| nie znajduje. 

tego, jaki się zwykle słyszeć dawał, gdy po schodach Wybór profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
szła dziatwa. Nikt nie słyszał ani wołania o pomoc ,|qy, Stanisława hr. Tarnowskiego, dokonany przes 
ani krzyków rozpaczy. Wzburzenie w Sunderłandzie| Akademię umiejętności w Krakowie, na sekretarza 
okropne. Ponieważ wieić zwłok nie jast do ponnania, | generalnego tejże Akademji, a to na przeciąg lat 


licyjrego, przywraca się ur:ąd 
sta, bezpośrednio podległego zwierzchnictwu ieza- 
rzysza ministra spraw wewnętrznych zawiadującego 
policją. 

Z powodu łask carskich 
koronacji i zwrócenia się cara ; 
czas obiadu wójtów gmin i innych drobniejszych | 
faktów w tym samym kierunku, tygodnik Niedzela 
wygłasza następujące uwagi : 

„Na szczególną zasługuje uwagę całość wszy- 
stkich przytoczonych aktów, która nadaje im pe- 
wien szczególny odcień; można się w niej dopa- 
trzeć wyrażenia pewnej zasady. Wstrzymując się 
od wszelkich prognostyków co do przyszłości, nie 
biorąc przykładu z Mosk. Wied., które zdążyły 
już obwieścić o nastaniu „nowej ery,“ nie może- 
my jednak nie zauważyć, że mamy przed sobą 
fakt podtrzymania szlacheckiej zasady.“ i 

Ministerstwo rosyjskie zarządziło natychmia- 


ska i linji Homel-Siedlce-Małkinia. Koleje te mu- 
szą być wykończone do jesieni. 

Woschod, mówiąc o znaczeniu carskiego ma- 
nifestu, skarży się, że żydzi zupełnie w nim z0- 
stali pominięci: 

„Wiadomo, że w przeciągu kilku miesięcy, 
specjalna komisja, skłądająca się z przedstawicieli 


różnych ministerstw, opracowywała kwestję, jakie |cyjską, poczęli go tropić. Prsemytnik, Kazimierz | będzie trzy miesiące. 


ulgi należy dać wszystkim poddanym rosyjskim. 
Nie przepomniała ona, 
narodzie prawosławnym, i o Polakach io mieszkań- 
cach gub. besarabskiej i o wszelkich koczujących i 
osiadłych narodowościach w Syberji i w stepach 
kirgizkich itd. Obeszła tylko albo zapomniała o 
żydach, o bardzo licznej i biednej ludności, o 
której zdaje się nie trzeba zbytnio przypominać, 
ażeby ją mieć na względzie .. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 21. czerwca. 


Wiadomości osobiste. O. k. starszemu lustra- 
torowi lasów i domen państwowych Juliuszowi Sie- 
gler-Eberswaldowi we Lwowie, s powodu uwol- 
nienia go ma własną prośbę ze służby państwowej, 


naczelnika mia.| man, Skoczyński Szczepan, Szeptycki Roman. 


Za dojrzałych uznani: Anesyc Wacław, Banach 
Adam, Bażan Tadeusz, Biernat Franciszek, Bett Da- 
wid, Borelowski Walenty, Borzęcki Eugeniusz, Ca- 


dia szlachty podczas | chel Wojciech, Fiałek Jan, Firek Andrzej, Grzy- 
do marszałków pod- | bowski Ludwik, Jaroszyński Edward, Krysa Jakób,|wiele więc rodziców nie może odnależć dzieci 8WO- |ggeścin statutem określony, otrzymał zatwierdzenie 


Kuliński Zygmunt, ks. Lubomirski Zdzisław, Łep- 
kowski Karol, Mokrzycki Witołd, Niemojowski Wa- 
cław, Nodzyński Bolesław, Noga Józef, Nowicki Adam, 
Padlewski Zygmunt, Podeżarski Władysł., Slepicki 
Marceli, Wielopolski Józef, Zawistowski Zygmunt. 
Pozwolenie poprawienia jednego przedmiotu po waka- 


cjach otrzymało 5 abitur. reprobowano na pół roku 3, 


na rok 3. 

Przychwyconego na kradzieży piły wyro- 
bnika Jana Biskupa, który po odsiedzenin kary are- 
sztu w Starym Sączu, wracał do domu w Piwni- 


ich. Jest faktem, że nawet osoby, nieszczęściem tem | cesarskie. 
nie dotknięte, mdłały na widok straszliwej bryły zwłok 
i twarzy, wykrzywienych boleścią. 
Nowy zamach à la Francesconi, dokonany go- Ruch stowarzyszeń. 
stał w Ajaccio i to w biały dzień w restauracji. Koło literackie we Lwowie. Najbliższe po- 
Listowy raniony jest z tyłu głowy jakiemś żelaznem | siedzenie odbędzie się w piątek dnia 22. bm. w ogro- 
narzędziem. Torba z pieniądzmi zginęła. Listowy jest | dzie miejskim, w sali na pierwszem piętrze o godz. 
nieprzytomny i nie może żadnych poczynić zeznań, |7'/, wieczór. Na porządku dziennym: 1. Charakte 
W parlamencie włsiskim rzuciło na Środek |rystyka nowego kierunku filozofji, p. Wł. Kozłowski. 
sali jakieś indywiduum pakiet aktów, wołając przy-|2. Luźne komunikacje. 
tem: „Żądam sprawiedliwości!“ Jegomość ten uwię- Stowarzyszenie adwokatów zawiązuje się we 


cznej, obrzneiło kilku cyganów kamieniami, a gdy |siony został na rozkaz prezydenta, a przesłuchanie |Tiwowie, a na niedzielę d. 23. b. m. zwołano walne 
napadnięty w ten sposób, chcąc uciec, rzucił się do|przed kwesturą Izby wykazało, że nazywa się on|zgromadzenie dla ukonstytuowania zarządu. W okól 
stową budowę kolei z Wilna przez Kowno do Piń$ rzeki Popradu, ażeby ją przepłynąć, cyganie rzucali | Genelli, ma lat 59 i za jakąś znaczną niesubordyna- | niku rozesłanym czytamy: Namiestnietwo zatwierdziło 


ża nim kamieniami tak dłago, aż w skutek otrzyma- 
nych uderzeń w głowę, Biskup nie zdołał się utrzymać 
na wodzie i utonął. Zwłoki jego wydobyto później z 
rzeki. Kilku cyganów aresztowano, reszta uciekła. 
mierć przemytnika. Pod wsią Goscieradów 
w Janowskiem, kilku strażników, ujrzawszy kontra- 
bandzistę przenoszącego towar przez granicę gali- 


Tomczyk, widząc, że ze wszech stron jest otoczony, 


nie mówiąc o właściwym rzucił się do stawu wraz z przemyconym towarem 


i utonął. 

Wykaz iuspekcji 
21. czerwca. 
zastawnych Towarzystwa kred. ziemsk., a mianowi: 
cie S. 5 Nr. 5443 i S. 4. Nr. 2580. 
w pol. kartę korespondencyjną adresowaną do 
Schneebana s kwotą 10 słr., 
ge znakiem W. i 


dyrakcji 


chłopaka. 


bm.), ewentualnie 1. września. 


policji z dnia 
Pan S, S. zgubił dwa kupony listów 


Złożono w tym roku Świetniej niż awykle. 
Adolfa 4 i 4 


chusteczkę batystową 
2 klucze na obrączce., — Komi- 
sarjat Śródmieścia przytrzymał 3-letniego zbłąkanego 


Dobromil 19. czerwca. Festyn strażacki s po- 
wodu słoty odłożony został do przyszłej niedzieli (24. 


Warszawa 19. ezerwca. Owacyjne przedstawie- 
nie dla Żółkowskiego odbyło się wczoraj w teatrze 


cję skazany został na pół roku więzienia. beg zmiany statut, uchwalony przez zgromadzenie ga- 
Szach perski ślubował, że odbędzie pielgrzymkę | łożycieli Stowarzyszenia adwokatów we Lwowie. Za- 
do grobów świętych w Meszed, jeżeli kuzynka jego | wiązane stowarzyszenie jest rzeczywiście wyrazem po- 
i żona, ks. Zimret Esultana, powije mu syna. Zycze- trzeb i życzeń całego stanu adwokackiego. Utworzy 
nie to ziściło się i saach obecnie z orszakiem udał|ono niejako jedną rodzinę, której członkowie ze szczerą 
się do Meszed, aby dopełnić ślubn. W orszaku sza |i rzetelną życzliwością są powołani pracować na pod- 
cha jest 36 kobiet i 100 sług. Pielgrzymka trwać |stawach Ścisłej wzajemności i solidarności koleżeńskiej, 
tak dla dobra całego stanu, jak i pojedyńczych swo- 
ich ezłonków. Obok poparcia moralnego we wszystkich 
pa : j 7 wypadkach, stowarzyszenie będzie się starało w gra- 
W iadomości literackie I artystyczne nicach swej możzości przyjść w pomoe swoim cezłon- 
‘ |kom także i materjalnie, szczególnie przez utworzenie 
(S2,) Popis szkoły muzycznej p. L. Marka,|V łonie swoim samoistnego oddziału wzajemnego kre- 
o którym zamieściliśmy jnż pobieżne notatki, wypadł dytu. Mężów dobrych chęci i woli, świauomych konie- 
Przy wzrastającej czności zaradzenia obecnemu przykremu położeniu 
wciąż liczbie uezennie (około 100) mnsjano go rozło- |5tanu adwokackiego, zapraszamy jak najuprzejmiej k 
żyć na 3 dni; przyczem zmieniono dawniejszy porzą przystąpienia do stowarzyszenia i do „wzięcia udzia u 
dek, poezynając nie od I ale od III kursu. Ponieważ | W Walnem zgromadzeniu stowarzyszenia, które się gy 
zać w program szkoły weszła także obecnie nauka | bedzie dnia 23. czerwca o godzinie ściśle 6ej po po- 
śpiewu solowego, więc i program popisu obejmował |?udniu w lokalnościach kancelarji dra Dornbacha 
także część wokalną. Publiczność wypełniała jak za- ulica Sykatuska 1. 14., II. piątro. 
wsze salę i galerję po brzegi, a mimo upałów, które 
salę domu narodnego, największą we Lwowie, zamie- 
niły w istny piec, dotrzymywała do końca, I niedziw, 
bo zajęcie rosło w miarę rozwijających się produkcyj, 
które zamieniły się na prawdziwie artystyczny kon- 


Z izby sądowej. 


Kraków 20. czerwca. Rozprawa karna w pro- 


wyrażonem zostało ces. uznanie za jego pożytecsną| Wielkim s prawdziwą świetnością. Jubilatowi włożyła |cert. To też najwyższy dostojnik autonomiezny, który | cie o zamordowanie stróża Słowika , rozpoeznie się 
i skuteczną działalność służbową. — Prof. Lambl|na głowę panna Reszkówna prześliczny wieniec, prócz | pierwszego dnia (we czwartek) zaszczycił ten popis | Unia 25. bm. 


odmówił wezwaniu na katedrę czeskiego wydziału me- |tego ofiarowano mu kilka wspaniałych wieńców i całą | swoją obecnością, odchodząc, wyraził dyrektorowi swe 
dycznego, na jego miejsce upatrzono dr. Hlavę, b.|niemal scenę zasypano bukietami. Cennych też upomin- 
ków nie brakło. Artyście wręczono kilka spinek s bry- 


asystenta Klebsa. Prócz znanych już sił nanczyciel- 
skich saproponowani będą dr. Nearentter dla cho- 
rób dziecięcych i dr. Basztyrz dla dentystyki. — 
Dnia 18. bm. po długich cierpieniach w Warssawie 
zmarł sędzia apelacyjny Adam Kosmowski. Tegoż 
samego dnia zmarł w Warszawie Ludwik Łopuski, 


lantami znacznej wielkości. 


wynosi około 4000 rubli. 


Kurjer Warszawski dowiaduje się, że hr. Lu- 


Czysty zysk z przedstawienia niedzielnego w tea- 
trze Wielkim na rzecz odbudowy teatru Rozmaitości | mnóstwa dyletantów, specjalistów i innych znawców, | defilująe z wiezienia Środkiem tłumu, wystawieni byli 


Nyiregyhaza 19. cserwea, (Sprawa Tisza- 
pełne uznanie i zadowolenie. A pan marszałek krajo- | Eszlarska.) Dziś rozpoczęła Się ostateczna rozprawa. 
wy nie słyszał jesscze panny Paltinger , która, jak| Dla natłoku publiczności, część placu przed gmachem 
poprzednio panny Świtalska i Majewska, pierwsze dziś | komitatowym samknięto łańcuchami, Z uderzeniem 
zajmuje miejsce pośród pianistek we Lwowie. Próez | godz. 9'/, wprowadzono do sali oskarżonych , którzy 


drugiego dnia popisa widzieliśmy także ulubioną pri- |na głośne wyżywania, Oskarżeni nazywają się: Salo- 
madonnę warszawską. panią Dowiakowskę, która przy-|mon Schwarz, Herman Wollner , Abraham Buxbaum, 


b. nauczyciel matematyki i inspektor gimnazjum w|dwik Krasiński powziął myśl wystawienia nowego | była głównie dla partyj wokalnych, a po ieh wysła- | Józef Scharf, Abraham Braun, Salomon Lustig, Adolf 
Łomży, ostatecznie przełożony szkoły sześcioklasowej| przybytku dla sztuki. Zaproponował mianowicie, że |chaniu winszowała bardzo p. Markowi i uczennicom.| Junger, Leopold Braun, Jankel Smilowiez , Emanuel 


prywatnej w stolicy, którą przed paru zaledwie ty- 
godniami odstąpił młodszym pedagogom. 

Stypendja. Wydział krajowy rozpisuje konkurs 
celem nadania dwóch stypendjów z fundacji śp. księcia 
Leona Sapiehy, każde o roeznych 500 słr., oraz sge- 


Nowy), wzniesie nowy gmach teatralny. 


tu przez tydzień. 


Za pozwoleniem jenerał-gubernatora ma się od- 


własnym kosztem na swej posesji (gdzie obecnie teatr Niepodobna tu wchodzić w szczegóły, a nawet dotykać Taub, Łażarz Weisstein, Marcin Gross, Dawid Her- 


każdej produkcji s osobna. Zaznaczając więc to tyl-|szko i Ignacy Klein. Publiczności jest 270 osób. O 


Nuncjnan papieski, msr Vanutelli, zatrzyma się |ko, co nas najwięcej uderzało, wypada nam pomiędzy | godz. 10 wszedł trybunał, do którego należą pp. Kor- 


uczennicami III kursu (pod bezpośrednim sterem dyr. jnis jako presydent, Ernest Gryden i Gustaw Bussu 
Marka) zapisać pochlebną wzmiankę o grze panien |jako sędziowie, a Barnabasz Fejer jako zastępca. — 


ścin stypendjów, wynoszących po 200 złr. rocznie|być w Piotrkowie zjazd obywateli-ziemian gubernji| Miśniakiewicz („Reverie* Marka), Liszka (koncert d- | Pierwszych czterech oskarżonych obwinia prokurator 


s fundacji Śp. Wincentego de Barachka Szachłackiego | piotrkowskiej, celem narad nad założeniem spółki rol- 


dla sześciu ucmniów szkół gimn. w Stanisławowie. 


Wycieczka Stowarzyszenia drukarzy „Ognisko“, 


która na dzień 17. 


niczo-handlowej, na wzór innych już istniejących. 


Ww 


niepogody odbyć się nie mogła — odbędzie się| dołę i owezarnię, a s nią 1500 owiec. 


w niedzielę dnia 24. b. m. do lasku na „Pasiekach*. 


Zaproszenia, które zostały rozesłane 
ten dzień. 


Nowy wynalazek. Fabryka Berskiego, Radzie- 


Wiedeń 19. czerwca. Dziś jako w dzień śmierci | Semiramidy), Tarnawiecka (Liszta parafraza z Rigo- 
» są ważne i na|cesarza meksykańskiego Maksymiljana, odbyło się na- 
bożeństwo żałobne w kościele OO. Kapucynów, pod- 
czas którego z polecenia cesarza złożyli wieńce na | dania bardzo dobrze, mimo trndności wykonywanych 
jewskiego i spółki w Drohobyczy, zaczęła według ope- | trumnie brata swego arcyksiążęta Karol Ludwik i utworów, a podobnież da się powiedzieć o grze panny 


racyj chemicznych, chowanych dotąd w tajemnicy, | Ludwik Wiktor. 


Kurowie w Lubelskiem na folwarku pp. |było, zdaje nam się, więcej talentu niż wyrobienia i 
b. m. zapowiedziana, z powodu| Baczywskich pożar, powstały od piornnn, spalił sto- 


moll Mendelsohna) i Dolińskiej (Rapsodja 6ta Liszta). |0 morderstwo, sześciu następnych o uczestnictwo w 
W grze panny Kubickiej (Scherzo b-moll Szopena)| morderstwie, a resztę o dawanie pomocy. 

Pomiędzy obecnymi widać wszystkich honoracjo- 
rów komitatu, a nadto posła Onody'ego. Pratwodni- 
czący sądu, Kornis, wysokiego wźrostn, barczysty 
mężczyzna , z czarnym, już cokolwiek szpakowatym 
zarostem. Sędzia Russu jest z pochodzenia Rnmunem. 
Prokurator Szeiffert zdradza pochodzenie saskie. Po- 
między oskarżonymi fizjonomja Józefa Szarfa jest je- 
sgcse najbardziej sympatyczną ; Herman Wollner bu- 
Szenk, której przypadło wykonanie więcej trudnej niżdzi wstręt. Salo mon Sch wars małego wzrostu i Sźczu- 


pewności. Panny: Faglewicz (Euryanthe Webera w 
przerob. na 2 fortep.), Stidl (Thalberga , fantazja z 


letto), Szindler (koncert as dur Fielda) i Mogilnicka 
(koncert f-moll Szopena) wywiązały się ze swego ga- 


jest i zarżnąłeś dziewczynę. Schwarz. Jak możesz 
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wdzięczej fantazji Liszta na motywa Fausta. Szcze- | pły, drży na całem ciele — mówią, że jest chory na 


suchoty. Abraham Buxbaum również niski, s zarostem 
jasnym, uśmiecha się ciągle; pochodzi on ze Sącza w 
Galicji , i w ciągu jednego roku doskonale wynczył 
się po węgiersku; ożeniony jest z córką rabina z Tar- 
csal, pod Tokajem. 

Po wniesieniu zaskarżenia przesłachano nasam- 
przód wdowę Solymossy, matkę zamordowanej E- 
stery. - Jest to kobieta podeszła, ubogo ubrana. Oświad- 
cga ona, Że serce jej mówi, iż żydsi zamordowali jej 
córkę. Jakiś obcy emłowiek ofiarował jej 100 sł, aby 
nie sznkała za córką, 

Prezydent: Przedtem mówiliście o 200 zł.? 

Świadek: Tak jest, sapomniałam. Jeszcze inni 
żydzi chcieli mnie przekupić, 

Przesłuchanie tej kobiety odbyło się tylko w o- 
beeności jednego oskarżonego, Salomona Sehwarża, 
który następnie zapytany, oświadczył, że oskarżenie 
jest z gruntu niesłuszne. Źydom bowiem najświętsze 
ich księgi wzbraniają mordować lub dotykać się 
krwi. 

Przew. Ale w śledztwie przyznałeś się do za- 
bicia tej dziewczyny, ponieważ drwiła sobie s ciebie? 

Oskarż. Powiedziałem tak, ponieważ chciałem 
być oskarżony i położyć koniec sprawie. Byłem też 
roztargniony i zabałamneony. 


Osk. Wollner, Buxbaum i Braun zaprzeczyli 
wszystkiemn. Wprowadzono potem Maurycego Scharfa, 
14-letniego chłopca, dobrze wyglądającego o wybi- 
tnym typie żydowskim. Wszedł on bardzo odważnie 
do sali. Na wniosek jednego z obrońców wprowadzone 
do sali wszystkich oskarżonych. Obrońca Eótvós 
zażądał od prezydenta skonstatowania, gdzie Maurycy 
Scharf znajdował się od 13 miesięcy. 

Prez. Jest on pod dozorem sądowym. 

Obr. Kto są te osoby, które nad nim mają do- 
zór? Domagam się tego wyjaśnienia jako obrońca. 

Prez. Uczynię zadość temu żądania we wła- 
ciwym czasie. 

Obrońca odczytał tedy protokół, z którego wy- 
nika, że Józef Scharf, ojciec Maurycego, domagał się, 
aby syna pozostawiono pod opieką babki. Sąd jednak 
wbrew woli rodziców przytrzymał małoletniego. 

Prez. Ojciec zgodził się później na to. 

M. Scharf umie czytać i pisać. Przewodnieżący 
przypomina mu, że jego zeznanie jest bardzo ważne, 
wszelako może zamilezeć wszystko, eokolwiekby ob- 
ciążało jego rodziców, M. Scharf odpowiada, że s 
początku zaprzeczał, ale później prawdę zeznał (mówi 
bardzo szybko i cicho). Opowiada przebieg mordu w 
wiadomy sposób: Pod pozorem zgaszenia Świec ojciec 
mój, Józef Scharf, będący szkolnikiem w Tisza Esslar, 
przywołał Esterę Solymossy z ulicy, umył ją, i ka- 
zał do synagogi zaprowadzić obecnemu wtedy u nich 
żebrakowi żydowskiemu Wollnerowi. Wollner sprowa- 
dziwszży dziewczynę do przedsionka synagogi, wy- 
wrócił ją na ziemię, i rogebrał do koszuli, poeżem 
szeehterzy z Teglas i Tarczal, obecni tamże przytrzy- 
mali ją sa ręce i nogi, a szechter Salomon Schwarz 
przerznął jej szyję nożem, i krew tryskającą zbierał 
na misę, a potem przelał do garnka. Wszystko to 
widziałem przez dziurkę od klucza, przybiegłszy do 
drzwi synagogi na krzyk dziewczyny. Trupa uprzą- 
tnięto zapewne przez okno. Zeznałem to dobrowolnie 
przed komisarzem bezpieczeństwa Reczkym, który mi 
powiedział, że jak nie zeznam prawdy, to będę całe 
Życie w więzieniu. 

Józef Scharf (ojciec) krzyczy na to: 
wszystko kłamstwo. Nauczyli go. 

Prez. Milczeć! Obr. Friedman (do Mauryce- 
go). Czy wiesz, że znupełaie bezkarnie możesz prawdę 
powiedzieć. Maurycy. Powiedziałem prawdę. Pres. 
Csy namawiał cię kto kiedy, abyś mówił nieprawdę. 
Manuryóy. Nikt. Prez. Czy wiesz o tem, że twoje 
zeznania obwiniają cztery osoby o morderstwo. Mau- 
rycy. Wiem. | 

Na wezwanie obrońcy Edtvósa prezydent oświad- 
cza Szarfowi, że po rozprawie nie powróci już więcej 
pod opiekę dozorey więziennego. Maurycy odpowia- 
da, iż mu wiadomo, że będzie na wolnej stopie. Obr. 
Eótves prosił także przewodniczącego o zapytanie 
ówiadka, czy zeznania swojego nie powtórzy także 
wierszami. Prez. Na drwiny nie pozwolę. (W audy- 
torjam poruszenie.) Salomonie Schwarz! słyszałeś, eo 
mówił chłopiec? Schwarz. Słyszałem, ale nie rogu- 
miałem ani słówka, 

Maurycy, zwrócony doń, powtarza do ócz Schwar- 
zowi, iż do godz. llej z rana bawił w synagodze, 
Schwarz. Ja tam miałem być? Maurycy. Tak 


To 


coś podobnego mówić — ty gałganie! Pren. Odpo- 
wiedz świadkowi, ale go nie obrażaj. Schwarz. Nie 
obrażam go, ale tylko pytam, jak może mówić nie- 
prawdę. Wszystko jest nieprawdą. Chcę udowodnić, 
że to jest niemożebne. Chce udowodnić pismem wig- 
tem (wesołość w audytorjum). Ohcę udowodnić histo- 
rją i s mojego żyeia, że to niepodobna, aby żyd po- 
pełnił morderstwo z religijnych pobudek. Chłopak so- 
stał wyuczony i opowiada bajki. 

Maurycy: Nie jestem wyuczony. 

Oskarżony Wollner zapytany, co ma powiedzieć 
na zeznania, zaprzecza również, a Buxbaum w ję- 
zyku niemieckim nazywa go „Hund“, „Lauskerl*, a 
w końcu pluje mn w twarz i woła : Postaw świadka 
na to, że to prawda, co mówisz! Maurycy: Przy- 
prowadżcie tu Esterę (poruszenie powszechne). Z sie- 
dzenia zrywa się Józef Scharf (ojciec) do syna. Do- 
gorca chwyta go gwałtem i przytrzymuje na ławee, i 
a Buxbaum ciągle powtarza: Kłamiesz,—na co Mau- 
rycy: Jak się tak będziecie tn zachowywać, to was 
zamkną do eiemnicy. 

Scena ta wywołała taką wrzawę pomiędny pu- 
blieznośełą, że  prezydująey zagroził wypróżnie- 
niem sali. 

Następny oskarżony Braun również zadał 
kłam ówiadkowi i twierdził, że jest wyuczony, albo- | 
wiem sbyt biegle mówi po węgierskn i nie chce mó- f 
wić po niemiecku, choć umie lepiej. Swiadek py- | 
tany przez oskarżonego popadł w sprzeczność, raz 
bowiem twierdził, że Braun trzymał dziewczynę ża. 
głowę, a drugi raz, że sa nogi. W końcu rzekł, iż 
sobie nie przypomina. 

Na tem zakończono posiedzenie. Jutro dalsza 
konfrontacja tego świadka, a mianowicie z ojcem. 
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Nyiregyhaza 20. czerwca. Dzisiejsza rozprawą 
skończyła się na przesłuchania świadka dowodowego 
Maurycego Scharfa, który i dziś opowiadał płyn- : 
nie całą historję morderstwa, ale co się tyczy RZcRe- 
gółów sawikłał się w przeciwieństwa. Wstrząsającą 
była scena konfrontacji ojca ze synem. l 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie © stanie urodzajów we 
wschodnich powiatach Galicji, ułożone z rapor- | 
tów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego. > 
Po zimnym i dżdżystym maju nastąpiła w pierw- 
szej połowie czerwca posucha, przy wietrze prze” 
ważnie wschodnio-południowym i wielkich upałach, 
nie bardzo przyjazna w ogóle urodzajom. Dnia 6, 


GJIENKJE risk 


bm. nawaloa ulewa w okolicach Birczy, porobiła 
znaczne szkody na łąkach i polach nad rzekami, 
które wezbrały i zamuliły nadbrzeżne n'ziny. Dnia 
10. bm. silna burza z ulewą nawidziła okolice 
Wybudowa i Ceniowa w Brzeżańskiem. Weabrana 
woda uniosła kilka chat, pozamulała zasiewy i 
poniszczyła ogrodowiny. Dnia 11. bm. grad nie- 
szkodliwy spadł w Lisowcach nad Seretem, lecz 
tylko konopie popsuł miejscami. Dopiero dnia 13. 
bm. ogromna burza z gradem zajęła rozległą prze- 
strzeń kraju około Sieniawy, Uhnowa, Narola, 
Radziechowa, Toporowa, Łopatyna, zasięgnąwszy 
aż powiatu Zbarazkiego, i wszędzie znaczne po- 
czyniła szkody. Po kilkodniowej posusze, zer- 
wawszy się nad wieczorem, burza ta gradows, pę- 
dząc od zachodu na wschód, zniszczyła w okolicy 
Uhoowa ze szczętem oziminy, a jarzyny znacznie 
wiele budynków, Najsrożej 
: Nowosiółki kardy- 
Poddębce, Józefówka, 


uszkodziła i powaliła l 
dotknięte są tą klęską gminy 
nalskie i przednie, Zastawie, 
Uhnów, Karów, Korczów, Domaszów, Ostobuż 


W roku nieurodzejnym klęska ta zuboży bardzo 
okolicy Ńarola grad padał wielkości 


okolicę. W 
bobu i parę e j 
dziwszy jednak takiej szkody jak 8. 
Radziechowem i Toporowem grad ten najwięcej 
uszkodził chmielniki, połamawszy wierachnie od- 
rośla. W Batiatyczach, w Żółkiewskiem były grady 
dnia 9. i 13. bm., nie wyrządziły wszakże zna- 
czniejszej szkody. W okolicy Zbaraża i Horodenki 
był już dnia poprzedniego, tj. 12. bm. grad, ale 
mie duży. Z okolic Narola uskarżają się na ogro- 
mog ilość pądraków, niszczących zasiewy. 

Oziminy w ogóle nie wiele obiecują. Wczesne 
poprawiły się; późne bardzo zarosły chwastem i 
rzadkie, a takich jest większa prawie połowa. 

Pszenica w wielu miejscach żółknieje, mia- 
nowicie późna. Wczesna na dobrze uprawionych 
łanach dworskich i po pagórkach trzyma się do- 
brze. Najlepsza pszenica jest w okolicach Sieniawy, 
Birczy, Chyrowa, w Złoczowskiem około Kniaża, 
pod Buczaczem, około Rozdołu i Żurawna. 

Żyta w ogóle rzadkie i mizerne. Wczesne 
lepsze, późne bardzo złe. Żyto dobre, podobnie 
jak pszenica, znajduje się w okolicach Sieniawy, 
Kniaża, Glinian Krasaego i Rozdołu; tudzież koło 
Rudek, Halicza, a w powiecie Żółkiewskim w oko- 
licy Derewnl. 

Rzepak wszędzie zły, lub przeorany. Zimo- 


godzin leżał po polach, nie wyrzą- 


wy przeważnie wyginął; natomiast letni pięknie 


wygląda. Koło Buczacza, Horodenki, Borszczowa, 
od Rudkami, wiele przeorauo. W Zbaraskiem i 
w okolicy Sieniawy zły bardzo. W Przemyskiem 
i Złoczowskiem, tudzież w okolicach Rozdołu Średni. 
Koło Podhajec, Budzanowa, Buczacza, w miejsce 
przeoranego rzepaku i pszenicy, posiadłości dwor- 
skie posiały rżyj, 

Jarzyny w ogóle pięknie wyglądają i jeżeli 
ciepło i deszcze posłużą, można się dobrego na 
jerzynę spodziewać urodzaju, szczególniej na owsy. 
W Przemyskiem, w okolicach Niżankowiec, deszcz 
raęsisty w pierwszych dniach czerwca pokrzepił 
bardzo jęczmiona, grochy i owsy, które chociaż 
mało podrosły, obiecują plon pomyślny. 

Pszenice jare bardzo piękne. 

Jęczmień przeważnie dobry. W wielu miej- 
scach wschodzi dopiero. W ogóle wcześniejsze ję- 
czmiona są lepsze — późniejsze przez posuchę u- 
cierpiały. Jęczmiona wyborne są w okolicach Sie- 
niawy, w Przemyskiem i Zbaraskiem, tudzież koło 
Halicza i Horodenki. W Sanockiem mierne. Podo- 
bnież w Złoozowskiem koło Kniaża, Toporowa, 
Łopatyna, w starostwie rawskiem koło Uhnowa, 
Batiatycz, Żurawna i Buczacza. 

Owsy, podobnie jak jęczmiona, wczesne do- 
bre, późne gorsze. Szczególniej piękne owsy są 
w Przemyskiem, tudzież w okolicach Zbaraża, Bu- 
ozacza. Budzanowa, Halicza i Horodenki, 

Groch wszędzie dobry, z wyjątkiem okolic 
Krasnego, Koiaża, Glinian, Kamionki Strumiłowej, 
Podhajec, Żydaczowa, Kałusza i Wojniłowa, gdzie 
grochy rzadko powschodziły i są Średnie. 

Bób, bobik wszędzie dobry. 

Hreczki dopiero wschodzą W niektórych 
okolicach dotąd siew nie ukończony, mianowicie 
koło Narols, Rudek, w Sanockiem, tudzież w oko 
licach Lisowiec, Porchowy, Buczacza. 

Wyka dobra. 

Kukurudza przeważnie dobra, Później sia- 
na piękniejsza od wcześniejszych, gdyż te od zi- 
MNA kęiezpiady. Ze Złoczowskiego i z pod Żyda- 
czowa donoszą, że skutkiem suchy rzadko po- 
wschodziła i żółknieje, EBY PP. ? 

Koniczyny dużo wymarzło i wymokło; 
w wielu miejscach wyginęła całkiem. W powiecie 
borszczowskim przeorano tak wiele, iż mało co 
pozostało. W ogóle są koniczyny Średaie, lub 
wrule złe, z wyjątkiem okolic Dubiecka , Leszczo- 
watej, Chyrowa, Delatyna, tudzież powiatu złoczo- 
wskiego, gdzie miejscami jest koniczyna bardzo 


piękna. y : 

Mięszanki przy posusze rosną bardzo 
powoli. : : 

Len i konopie dobre, 


Kartofle wcześnie sadzone dobrze po- 
wschodziły. Miejscami Już podgartywąć zaczynają ; 
ale bez deszczu trudno myśleć o należytem obro- 
bieniu. Gdzieniegdzie kończą jeszcze sadzenie na 
przeoranych pszeniczyskaca. 

Buraki średnie. wiosny podczas ciągłych 
deszczów chwasty mocno je przygłuszyły ; wyma- 
gają zatem gorliwego pielenia. W Złoczowskiem 
muszka ni i 

Kapusta poprz 
obecnie skutkiem posuc 

Chmiel wszędzie 
dużo plonu. 

Łąki pięknie wygladają. Po deszczach tra- 
wa bujnie się ruszyła, Spodziewać się dosyć siana 
w tym roku. Na stawiskach i na łąkach nisko 
położonych koóba temi dniami już Się rozpocznie, 

Sady obfity zapowiadają plon, z wyjątkiem 
śliwek. Z Podola donoszą, że wiśnie i grusze tak- 
że chybiły. gdyż kwiat został zawiany. 

Podkładanie ugorów rozpoczęto, ale 
posucha przeszkadza. 

Robotnika trudno dostać, a cena w mia 
rę nagłości robót podnosi się, głównie z tego po- 
wodu, że wielkiej liczby rąk potrzeba do plewie- 
nia zboża, zarosłego chwastami w tym roku bat- 
dziej niż kiedykolwiek. Przy rozpoczynających 
się sianokosach robocizna bardziej jeszcze podro 
żeje. W pobliżu budującej się kolei Jarosławsko- 
Sokalskiej płacą, spółzawodnicząc z koleją dzień 
pieszy 30—80 cnt., ciągły po 3 złr, Najtańszy 
robotnik jest w Sanockiem. Koło Ustrzyk dolnych 
kosztuje dzień pieszy tylko 15—25 cnt., ciągły 
1 złr. Pomiędzy Brzozowem a Dynowem dzień 
pieszy 20 cnt., ciągły 2 złr. Koło Dubiecka pie- 
szy 10—35 cnt., ciągły parą bydła 1 złr. 80 ct. 
Pod Birczą pieszy 20—30 cat., ciągły 1 słr, 50 


jmowała się dobrze, ale 
y cierpi bardzo. 


piękny i bujny, zapowiada 


w Uhaowie. Pod 


Krasnego w Złoczowskiem dzień pieszy 30—50 
cot, ciągły do 2 złr. W Przemyskiem dzień pie- 
szy 20—30 cnt, ciągły 2—3 złr. Koło Rudek 
20—25 ctw., ciągły 2 złr. W okolicy Podhajec, 
Litwinowa, Heleukowa pieszy 20—40 cnt., ciągły 
1 złr. 20 cnt.—1 złr. 50 cnt. W Lisowcach nad 
Seretem pieszy 20—46 cnt., ciągły 1 złr., pług 
czterokonny 3 złr, bronowanie od morga 80 cnt. 
Koło  SŚrodopolec płacą dzień pieszy 20 
centów, kosarza 60 centów, dzień ciągły 1 złr. 
20 centów do 1 złr. 50 centow. Koło Ruzdołu 
dzień pieszy 24 cot. i 40 centów, ciagły 
3 złr. Koło Zurawna pieszy 25 cot. i wódka, cią 
gły 2 złr. Pod Chyrowem pieszy 25—30 cnt., cią- 
gły parą bydła 2 złr. Koło Halicza pieszy 25—35 
cnt. W powiecie Borszczowskira pieszy 30—50 
cnt., ciągły caterokonny 3—4 złr. Toż samo koło 
Horodenki. W okoiicy Delatyna pieszy 40—50 ct., 
ciągły do 2 złr. Koło Sieniawy kosztuje kosarz 
40—50 ent., dzień ciągły do 2 złr, W powiecie 
Cieszanowskim dzień pieszy płacą 25—40 cnt., 
ciągły 2 złr., a koło Kamionki Strumiłowej 
kosztuje kosarz 40 ctw., dzień ciągły parą bydła 
1 zł. 30 cnt. 

VII. posiedzenie lwowskiej lzby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się we wtorek 46. czerwca 1883 o go- 
dzinie 6*|, wieczór, Na porządku dziennym: 

1. Urządzenie prywatnego biura reklamacyjnego w spra- 
wach kolejowych, 

2. Protokółowanie firmy handlowej. 

3. Urządzenie stacji telegraficznej w Wygodzie. 

4. Mianowanie ocenicieli sgdowych we Lwowie. 

b. Odszczególnienie fabryki papieru w Czerlanach 
w myśl $ 61 ustawy przemysł owej. 

6. Wybór delegata do komisji do losowania premiów 
z fundacji śp. Wincentego Éodzia Ponińskiego dla czela- 
dników rzemieślniczych, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 21. czerwca. 

Wiener Zig. ogłasza między innemi ustawę o 
budowie kolei NMtryj-Beskid, oraz ustawę z dnia 
10. tm, dotyczącą otwarcia kredytu dodatkowego 
w kwocie 2 miljonów złr. na rozpoczęcie budowy 
odnóg galic. kolei transwersalnej. 

Presse pisząc o nowych kolejach lokalnych w 
Galicji i na Bukowinie, mianowicie zaś o kolei 
Berhomet Niepolokouce i Łużany-Zaleszczyki, na- 
zywa według siebie nieuzasadnionem doniesienie 
Dziennika, jakoby państwo obie te koleje zamie- 
rzało pierwotnie budować na koszt własny. 

Pomiędzy praedłożeaiami, przygotowanemi dla 
Sejmu czesk:ego, zaajduje się także projekt, we- 
dług którego w czeskich szkołach realnych w 
miejsce języka francuskiego lub angielskiego 
na żądanie gminy lub na wniosek ciała 
nauczycielskiego zaprowadzoną być ma nauka ję- 
zyka niemieckiego. Prezedłożenie to odraucił po- 
poprzedni Wydział krajowy, ponieważ widział w 
niem precedens do zaprowadzenia nauki obowiązko- 
wej języka czeskiego. 

| miasta Wiednia uchwaliła petycję do 
Sejmu, żądającą dla pięcioguldenowców prawa wy- 
boru do reprezentacji miejskiej. 

Deutsche Ztg. w ultragermanizatorskim zapale 
oświadcza, że Wiedeń nie myśli podnosić pamięci 
Sobieskiego ponad zasługi innych, którzy brali 
udział w odsieczy Wiednia, i zarzuca komitetowi 
Iwowskiemu, że chce gimnazjum Franciszka Józe- 
fa przechrzcić na gimnazjum im. Sobieskiego. Na 
to odpowiadamy, że Wiedniowi wolno robić, co 
mu się podoba, a oawet wolno być śmiesznym. 
Zamiar zaś przechrzczenia gimnazjum jest pro- 
stym wymysłem. Wiadomo bowiem, że nie 
gimnazjum Franciszka Józefa, ale bezimienae do- 
tąd czwarte gimuazjum lwowskie ma być nazwa- 
ae im. Sobieskiego, 

W ministerstwie handlu odbywają się od kil- 
ku dni narady pomiędzy reprezentantami kolei 
półn. Ferdynanda, a reprezentantami rządu. 
Przedmiotem aarad jest upływający przywilej kolei, 
tudzież ukształtowanie stosunków jej po r. 1886. 
Dyrekcja kolei delegowała do tych rokowań bar. 
Feldera, Herza i dr, Mauthnera. 

Zatarg pomiędzy pogranicznymi urzędnikami 
cłowymi na dworcu kolei w Ickanach został w ten 
sposób załagodzony, że urzędnicy austrjaccy i żan- 
darmi zostali po prostu suspendowani. Iospektor 
centralay z Bukaresziu suspendował również ru- 
muńskich urzędników i kazał rozpocząć na nowo 
ekspedycję towarów, która była przez dwa dni za- 
stanowioną 

W sejmie tyrolskim interpelowali posłowie 
włoscy rząd, z powodu skazania Sottochiesy, reda- 
ktora Raccoglitore, dziennika, wychodzącego w Ro- 
veredo za umieszczenie fejletonu p. t. „Monte- 
baldo“ przez trybucał Iasbrucki, dla czego od lat 
wielu przestępstwa polityczne. popełniane w Ty. 
rolu włoskim, sądzi trybunał w Insbrucku. Na 
słuszną tę interpelację, namiestnik nie chciał dać 
żadnej odpowiedzi. 

Burmistrz miasta Gracu ogłasza odezwę w 
sprawie przystrojenia miasta z powodu blizkiego 
przyjazdu cesarza, a kładąc w niej nacisk na cha- 
rauter niemiecki głównego miasta Styrji, wyraża 
przekonanie, że takt i lojalność mieszkańców 
znajdą formę odpowiednią do wyrażenia swych 
uczuć dynastycznych. 

Polit. Corresp. konstatuje w korespondencji z 
Moskwy, że czterej ministrowie bułgarscy, którzy 
bawili tam podczas uroczystości koronacyjnych, 
rozwinęli czynność bardzo gorliwą celem pozyska- 
nia wpływowych polityków rosyjskich dla swych 
tendencyj względem Bułgarji. Znaleźli jednak na- 
wet u Katkowa i Aksakowa dość chłodae przyję- 
cie. Natomiast udało się im pozyskać zwolenników 
w kołach liberalnej biurokracji i między oficera- 
mi sztabu jeneralnego. 

. _ Burmistrz miasta Moskwy oświadczył na po- 
siedzeniu Rady miejskiej, iż car rzekł do niego 
między jnnemi te słowa: „Koronacja wzmocniła 
tylko awiązek pomiędzy mną a Moskwą. Będziemy 
się starali, ażeby tak było zawsze w przyszłości.“ 

Pruski minister oświaty zakazał w wy- 
kładach szkół średnich wspominać o nauce 
ABY OE 

tandard podaje za rzecz pewną, że w lipcu 
przybędze do Londan car z ska która tam 
pozostanie. podczas gdy ear odwidzi cesarza Wil- 
helma w Ems, poczem udadzą się obydwaj mo- 
narchowie do „Gastein, gdzie nastąpi spotkanie z ce- 
sarzem Austrji, 

Mohamed bey, Dahir bey oraz inni, którzy 
pisali do kedywa listy z pogróżkami, zostali u- 
więzieni. , 

Chiny znowu postąpiły krok naprzód; odrzu- 
giły one wszelkie rokowania z Francją, których 


cnt. W okolicach Radziechowa, Łopatyna, Topo-, 
rowa płaci się dzień c'ągły po 1 zł. 20 cnt. Koło 


podstawą nie jest uznanie ich zwierzchnictwa, An- 
glja przesłała admirałowi, dowodzącemu na wo 
dach chińskich. instrukcje opieczętowane, które on 
otworzyć ma przy pierwszem starciu się Francu- 
zów z regularnem wojskiem chińskiem. 


Talógramy wese „Dziemnika Polskiego. 


. Berlin 21. czerwca. Post donosi, że w spra- 
wie Kraszewskiego chodzi o zdradę stanu 
tudzież zdradę kraju, i że będzie to proces w 


wielkim stylu. Sądowe i policyjne śledztwo 
dostarczyło materjału, w wysokim stopniu obcią- 
żającego. 


Urzędowe Politische Nachrichten donoszą, że 
przeciwko Hentschowi jest złożony najzu- 
pełniejszy dowód. Rewizja domowa, u Kra- 
szewskiego w Dreznie przeprowadzona, wy- 
kazała zdradę stanu, datującą sięod czasu pokoju 
frankfurckiego. Dlatego śmiesznem jest mniemać, 
że aresztowanie tak wysoko w literaturze stojące - 
go męża, jakim jest Kraszewski, nastąpiło je- 
dynie w skutek złośliwej denuncjacji. 

Kotar 21. czerwca, W sobotę po południu 
Turcy zostali pobici i od tego czasu jest otoczo- 
nych 6 tureckich batalionów pod St. Maria. Czte- 
ry bataliony ze Skodaru, przybyłe na pomoc, ró- 
wnież zostały pobite. Jedynym ratunkiem dla 
Turków byłoby przekroczenie w bród rzeki Kiri, 
Albańczycy wzięli w niewolę majora i kilkunastu 
piarów, Pokolenia Sziali i Sesi wtargnęły do 

otti. 


Wiedeń 21. czerwca. Profesorowie gimnazjnm ów. Ja- 
cka w Krakowie: Karol Brzeziński i dr. Stanisław Za- 
ręczny, dalej profesorowie krakowskiej państwowej szkoły 
realnej: Czesław Rozmuski, dr. Hugo Zathey, Leon 
Orzechowski i nauczyciel religji Stanisław Pusz et— 
przeniesieui zostali do nowo utworzonego trzeciego gimna- 
zjum państwowego w Krakowie. Profesor krakowskiej pań- 
stwowej szkoły realnej dr. Antoni Wierze jeki, przenie- 
siony do gimnazjum św. Jacka. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20. czerwca. W sejmie oświadczył 
namiestnik, bar. Possinger, przy rozprawach 
nad wnioskiem w sprawie decentralizacji kolei, że 
traktowanie tego przedmiotu nie jest dostatecznie 
uzasadnione. Organizacja ruchu kolei państwowych 
należy do zakresu egzekutywy, a rząd za praed- 
sięwzięte środki jest odpowiedzialaym Radzie pań- 
stwa. Jeżeli chodzi o prawną podstawę do trakto- 
wania tego przedmiotu w tej Izbie, byłyby tylko 
takie określenia dopuszczalae, któreby się odnosiły 
do wpływu ogłoszonych ustaw ogólnych i rozpo- 
rządzeń na dobro kraju, ale premisy te w tym 
wypadku nie dadzą się zastósować. Do traktowa- 
nia tego przedmiotu braknie więc podstawy pra- 
wnej. W polityczne wycieczkinawiestnik nie może 
się wdawać, ponieważ traktowanie takich przed- 
miotów należy do Rady państwa.—Przy rozprawie 
nad sprawozdaniem komisji o wystąpieniu człon- 
ków delegowanych przez wydział krajowy z rady 
szkolnej krajowej z powodu rozstrzygnięcia rządu 
w sprawie ewentaalnego utworzenia szkoły ludo- 
wej czeskiej w Wiedniu, wyjaśnia namiestnik obe- 
cny stan tej sprawy i oświadcza, że odnośne sta- 
nowisko rządu znane jest i tak z rozpraw Rady 
państwa. Namiestnik powtarza w końcu oświad- 
czenie, złożone na posiedzeniu 7. marca, iź rząd 
obstaje przy tem, aby dotyczące rozstrzygnięcie 
ministerstwa uzasadnione zostało w ustawie. Do 
rady szkolnej krajowej uie nadeszło dotąd żadne 
podanie w sprawie otwarcia szkoły, a więc szkoła 
dotychczas nie istnieje. 

Wiedeń 20. czerwca. Ministerstwo wojny roz- 
porządziło, aby z powodu redukcji stanu wojsk 
w krajach okupowanych i w południowej Dalma - 
cji, oficerowie rezerwy, zostający tam w służbie 
czynnej, przeniesieni zostali w stan nieczynny, 
w skutek czego również powołani w roku 1882 
oficerowie rezerwy powrócić mogą na swoje da- 
wniejsze stanowiska, 

Wiedeń 20 czerwca. Wody w Dunaju podno- 
szą się; z Czech i Morawy nadchodzą groźne wis- 
domości o stanie wód. 

Barcelonette 20. czerwca. Minister rolnictwa, 
bar, Falkenhayn, zwidzał wczoraj dalej okolice, 
Wieczorem odbył się na cześć jego obiad u pod- 
prefekta, który wzniósł zdrowie cesarza austrja- 
ckiego, na co minister odpowiedział toaster na 
cześć Qrrevy'ego, dziękując równocześnie za serde- 
czne przyjęcie, jakiego doznał we Francji. 

Petersburg 20. czerwca. (Urzędowe). Jene- 
rał Gurko zamianowany jenerał - gubernatorem 
Warszawy i komendantem warszawskiego okręgu 
wojennego. 

Petersburg 20. czerwca. Na bala, urządzo- 
nym przez posła koronacyjnego Stanów Zjedne- 
czonych, Baldwina, na okręcie amerykańskim 
w Kronstadzie, byli obecni Giers, Wadding- 
ton, Vanutelli, tudzież ambasadorowie: francu 
ski, angielski i niemiecki. 

Praga 20. czerwca. Odezwa wyborcza mężów 
zaufania wyraża się nader zgodliwie i kończy się 
hasłem: Zgoda na podstawie równouprawnienia. 

Paryż 20. czerwca. Minister oówiadczył w 
komisji, że zbada konieczność zniesienia murów 
obwodowych w okół Paryża. ale podda się raczej 
do dymisji zanim zezwoli na ich zniesienie. Ko- 
misja podzieluła zapatrywanie ministra, poczem 
wniosek cofnięto. 

Wrocław 20. czerwca. Z powodu urwania 
chmury w górach, wystąp'ły rzeki poboczne Odry; 
Glatz, Schweidnitz, Hirschberg nawidziła powódź. 
Wiele bydła zgiagło, mnóstwo domów się zapadło, 
mosty pozrywane, związki kolejowe przerwane. 

Tryest 20. czerwca. Na rozkaz cesarza od- 
był się dzić na cześć eskadry avgielskiej obiad 
galowy w zamku Miramare, na który zaproszeni 
zostali naczelnicy władz. Lord Hay chory, nie 
rzybył. Namiestaik wzoiósł po angielsku toast na 
cześć królowej, Fairfax odpowiedział toastem na 
zdrowie cesarza. Z zamku i z okrętów dano 21 
salw działowych, muzyka wojskowa odegrała hymn 
angielski, a następnie «ustrjacki, 

Kair 20. czerwca. Ostatniej nocy odbyło się 
22 aresztowań, 50 innych ma nastąpić; pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się wielu b. oficerów 
Arabi paszy i jakiś urzędnik muzułmański. 

Rzym 20. czerwca. Schloezer przedłuży 
swój pobyt w Rzymie dopóki to będzie możliwem. 
Wielu biskupów irlandzkich oświadczyło. iż zupeł- 
nie zgadzają się na wystosowaną do nich encykli- 
kę papiezką. 

Nisa 20. czerwca. Od 24 godzin powódź 
wzrasta. Wody od 1829 r. tak wysoko nie stały. 
Szkoła ewangelicka, kościół, koszary nr. 2 i 4 
tudzież wiele pomieszkań stoi pod wodą. Poczta 
częściowo, młyny zupełnie zalane, (Nisa na Szlązku 
pruskim ; przyp. Red.) 


Paryż 20. czerwca. Pray otwarciu sali balo- 
wej w Wersalu uczcił Ferry pamięć mężów z r. 
1789 i ich dzieło, Rzekł on, że ci mężowie rau- 
czyli nas, iż nie siła, ale sprawiedliwość odnosi 
tryumf. Zgoda ich ukształtowała ruch 1789, 
a i my musimy być zgodni tak samo jak oni. 
Ferry zapowiedział, że w roku 1889 wniesie pro- 
jekt postawienia pomnika na cześć koostytuanty. 
Podczas uczty protestuje Ferry, jakoby w łonie 
ministerstwa panowała jakaś różnica zdań; broni 
senat, który się stał jedaym z najgłówniejszych 
podpór republiki; dodaje, że konstytucja powinna 
być naprawiona, ale nie zniszczona i kończy we- 
zwaniem do jedności wszystkich republikanów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 21. ozerwca godxisz 10 min. 35. Akoje 
kredytowa 306—, Anglo-Austr. 111—, Akcje banku 
Union 117:25. Kolej Karola Ludwika 303—, Połudn. 
15630, Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. 
banka bipat —'—, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —'—-, Galicyjski bank rustykalny 10050, Losy 
£ roku 1864 —'—, Napoleondor 9-50'/,, Bubel papierowy 
117'/,. Usposobienie: stałe. 

Wiedeń 20. czerwca godzina ! min. 40 Akcje alp. 
tow. górn. 68'—, Węg. akoje kredyt 30450, Akcje anglo- 
pastr. 111-—, Akcje banku Union 117:25 Akcje Karola 
Ludwika 30450, Akcje kolei północnej 279-—. Akcje kolei 
południowej 15750, Akoje kolei Alfóldzkiej 171-—, Akoje 
Stcatsbahn 32910, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 170:—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 157'—, 
Wiedeńskie losy 12420, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akoje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 99'25, Galicyjskie olligacje indemnizacyjne 98 75 
Losy regulacji Cisy 11010, Losy tureckie 2526, Wẹ- 
glerska renta 89-77, Akcje baska związkowego 106 75, 
Akoje banku obrotow. Akcja kolei węgier:ko- 
galicyjskiej —'—- Akcje kolei państwowej —'—, Raol 
papierowy 1'17*/,, Węgierskie losy 115*75, Mark nie- 
mieczi —'—. Usposobienie : pomyślne. 

Wiedeń 20. czerwca godzina 6 min. 10  Jedno- 
lity dłag państwa w banknotach 78-45, w srebrze 79-05, 
Venta w złocia 99:10, 6*/, austr. renta marcowa 93 35, 
Akcje banku wiedeńskiego 838-—, kredytowego 305 —, 
iondya 11995, Srebro —*—, Napoleondor 960, Dukat 
‘es. men. 5:67, 100 marek niemieckich 58:45 

h Berlin 20. czerwoa godzina 6 minut — Bosyj- 
wyjskie banknoty 200:15, Akoje kredytowe 521—, Lom- 
bardy 27060, Galicyjskie 130:—, Kolei rumuńskiej 
——, Austrjaokie banknoty 171-—. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy ——. 

Paryż 3%, Benta 78-95 

Telegramy zbożowe s: dnia 20. ozerwca. 
Wiedeń: Pazenica 1050 do 11'— rłr., żyto —'— do 
—"— sł, jęczmisń —— do —— sł, kukurudysa ——., 
do —— pł, owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 
liter procent 3875 do 34— sł. Budapeszt: Pare 


—* 


aioa 100 klgr. (na jesień) 1088 do 10-90 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14*'/, zł, Berlin: Pazenioa żółta 
(na maj) 186— m, tyto --— m. spirytus  loso 


5780 m., olej rvepakowy 75:— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 58-10 fr., olej rsepakowy 10175, spirytus —— fr, 
Nafta. Wiedeń 21. czerwoa: 12:76 do 18— 
Brema: 7/45 do ——, Hamburg: 7'40, ma czerwiec 
740, na sierpień-grudsień 790, Antwerpja: na czer- 
wieo 18. Nowy-York: 77, Filadeifja: 7th. 
|. 


NADESŁANE 


P. Ludwik Marek ogłasza, że na egzaminie, odbytym 
u niego na dwa tygodnie przed popisem publicznym, 
uczennice moje gra sady TRONY przygoto- 
wanie, w skutek czego nie mo wystąpić na isie 
publicznym jego Zakłądu dnia TER TE 

Stosownie do treści mojego listu do p. Marka z dnia 
4. mają b. r. oświadczam, że nie z powyższego powodu, 
i nie za wyrokiem p. dyrektora, cofnęły się moje 
uczennice od publicznego występu, ale w skutek własnego 
—- za zgodą swych rodziców i za porozumieniem ze mną 
powziętego postanowienia — a to jedynie z tej przyczyny, 
że p. Marek nie chciał dopuścić do popisu młodziutkiej 
panny Głinsberg (NB. nie słyszawszy jej woale) z wybra- 
nym at: nią i na pamięć wynczonym kawałkiem. (Con- 
cert f. moll Chopina), mającym byó odegranym przez inną 
uczennicę innej aauczycielki, 

Oto prawdziwy przebieg rzeczy, który rozwiązuje po- 
niekąd ową wrzekomą kolizję pomiędzy uznaniem uczucia 
wdzięczności w młodych sercach a troskliwością o nieska- 


zitelność muzyki. 
Jadwiga Dunin. 


Zmiana mieszkania. 
Dr. Medycyny i Chirurgii, Okulista, Aknszer i Operator 
Antoni Kukulski 


lekarz chorób kobiecych i dziecięcych. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i syfilitycznych 
były starszy lekarz wojskowy 

Fizyk egzaminowany 
leczy gruntownie wszelkie słabości, nawet pisemnie pod 
najściślejszą dyskrecją. 
jomawa od godz. 9—10 z rana. 
s 2 » n»n 2—8 po południu. 
Ulica Skarbkowska (niższa Ormiańska) 1. 35. 


Ordynacj 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła, | 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane, (3) 


Epila] 


i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr.Killisch w Dre- 
źnie (Ssksonja). Tysiące wyleczeń. 
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 30—0 


NADESŁANE, 


BITTERWASSER 


von herrerr. mediz. Antorititen bestens empfohlen. 
g in allen Wineraltrasser- Depóta, 


. 
gre 


L. W. Gostkowaki 


Konstruktor zegarków wysokiej precyzji 
w Genewie w Szwajcarji. 


I Ahihi 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
króla Jana IIL postanowiliśmy na pamiątkę tego 
wiekopomnego historycznego faktu, zniżyć cenę pięciu 
gatunków najpraktyczniejszych zegarków, mianowicie : 

1) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach 
nakręcający się bez kluczyka z ceny 250 franków na 190 
franków. Na żądanie może być tylko monogram. | 

2) Remontoar męski, złoty, wielkości 19 linij, o 15 
rubinach, anker, półchronometr, nakręcający się bez klu- 
ozyka, z ceny 380 franków na 290 franków. . 

8) Chronometr-remontoar, złoty, męski, 19 linii wiel- 
kości, ankier, balancier conpensateur, spiral Breguet od 
15 do 19 rubinów z ceny 500 franków zniża się na 410 
franków. 

Dla pp. Doktorów: } s F- 

4) Chronograf, Rementoar, złoty, wielkości 19 linij, 
o 21 rubinach, ankier, chronometr, balancier oompensateur 
z oddzielną *|, sekundy w centram, z ceny 700 franków 
zniża się na franków 580. 

5) Nowego systemu. Chronograf jak powyższy lecz 
o 15 rubinach i pół-chronometr franków 890. , 

W razie Żądania zegarka w podwójnej kopercie do 
cen powyższych dopłaca się: do zegarka damskiego fran- 
ków 20, do męskiego franków 50. 

Złoto dukatowe, czyli próby 18 karatów ; doskonały 
mechanizm i wysoka precyzja nie pozostawiają nio do 
życzenia. « AB 

Każdy zegarek ozdobiony będzie portretem Sobieskiego 
rytym artystycznie, lub na żądanie monogranem albo her- 
bem. Do każdego zegarka dodaje się gustowne pudełko 
i świadectwo fabryki poręczające na 30 lat. ; 

„Pieniądze należy przesyłać za pośrednictwem 
Banku Galicyjskiego we Lwowie lub papierami w bankno- 
tach austrjackich, które przyjmujemy po cenie ich kursu 
pod adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Genéve, 
Suisse." 1997 4—10 

Cenniki żądającym przesyłamy franco- 


W teatrze hr. Skarbka 
we Ozwartek dnia 21. Czerwca 1888. 


CHUSTECZKA KRÓLOWEJ 
(Spitzentuch der Königin) 
opera komiczna w 38. aktach. — Muzyka J., Straussa. 
Kapelmistrz p. Henryk Jarecki. Reżyser p. Tadeusz Skalski, 
OBOBY: 


Pni Bocskaj. 
Królowa . . . «+ . .  . Pni Kasprowiczowa. 
Donna Irena, powiernica królowej . Pni Skalska. 
Markiza Villareal, nadochmistrz. dworu Pna Wajgel. 
Cervanter, poeta . MEC P. Alma. 


Król. . 


Hrabia Villalobos, pierwazy minister P. Konoewicz. 
Don Sancho d'Avellaneda, ochm. król. P. Skalski. 
Hrabia Feria P. Krykiewicz. 
Hrabia San Gregorio |_._; . . P. Wojnowski. 
Markiz Villareal _ (inistrowie p. Zieliński. 
Don Diego de Paradesi P. Pajączkowski. 
Poseł Brazylijski . 5 Fedyczkowski. 
Tanemistrz . s. : - i iewicz. 
Antonio, gospodarz oberży . P. Guberski. 
Pierwsza dama . . . Pna Czerska 
Druga dama . Pna Wajgel. 
Trzecia dama - Pna Borodziej. 
z ceremonji . a zę 
wierny . . Miron. 
Kuchmiatrz nU A P. Pietraszowski, 
Dozorca straży . . . P. Guberski. 


Panowie — damy — malarze — doktorzy — grandowie — 
paziowie — straż -— bandyci. — Rzacz dzieje się w Por- 
tugalii w roku 1580. 


Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 


A 0 
Jutro w Piątek po raz pierwszy: „Z DNI GŁODU,” obraz 
dramat. w 1. akcie oryginalnie wierszem napisany przez 
A. Urbańskiego. Po raz pierwszy: „JESIENIĄ,* kemedja 
w 1. akcie przez L., Świderskiego. Po raz ósmy: „WUJA- 
SZEK ALFONSA," komedja w 1. akcie 8t. Dobrzańskiego. 


Lwów, dnia 20. czerwca. 
Z Izby handlowej i przem. 


1. Akcje za sztukę à 200 zł. Niższe-austrjackie 


be 


J105 25/106 —|Żeglugi par. na Dunajnj1io8 —|109 — 


Kolei gal. Karola Ludwika Wyższo-austrjaokie . . .104 50/105 b0fKeglewicha . . . j 17 50| 18 60 
„  Lwowsko-Czern.-Jas.j169 —|172 —|Szląskie . . . . . . . 110 —| — —|Krakowskie 18 — 
Banku Hipotecznego galic. 5 Styryjskie © . {108 —|105 — RE 
„ Kredytowego galic.[366 — Siedmiogrodzkia . . . .| 99 85 A dł Dae w. | 37 50 
tawue na 100 zł. Węgierskie . . „J100 75i1 udolfa . 

Tow. I = gal. 5%/, w. a.f 99 40/100 n z klauz. 1867] 98 70; 99 20 53 EO 
" ac " Obligi pożycz kolei węgier.|140 —|140 BOJSt. Genois JKE 

E ES Bia Renta węgierska złota. .|120 50/120 6b]Stanisławowskie 24 50 
8h ax EDS 3 „ za kolej wsch.| 99 25| 99 75] Waldeteina 29 60 
Banku bip. gal sek » Akoje bankewe. 38 26 


wyłosowalne z 10*/, prem.|100 75|101 78] A2810- austrjaokie 
(M. Listy dłużso na 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włośc. sj; 
LJ n 3 n B 

Ogól. rol. kred. zakład dla Bank d to 
-Galri Bake GjflowmaG L= — ZA Aba ai 

iv. Obiigi ua 100 zł. 
Indemnizacyjne galio. . . 
Komunalne galic. Zakładu 
Kred. włościańskiego 6*/, 
Pożyczki krajowej 1873 6'/. 
Losy miasta Krakowa . . 
Stanisławo 


Unionbank 


Wied. Bankverein 


Ziemskie kred. węgierski 
austrjacki 


Tow. eskomp. niż. 
Galio. banku hipotecznego 

dla handlu i przem. — —| — — 
Austro-węgier. banku N.-B.|837 — 


Verkehrabank ogólny A 


Bankujlll —|111 25 


'austr. 


un. „l= -| — — 
Koszycko - Oderbergska 97 1 
839 — [I wowsko-Czern. I. Em | 94 75| 95 26 
[116 80|117 10]  „ > 
[147 —|147 bofgudolfa . . . . 
„J106 75/107 —|giedmiogrodzka . j 
Kolej państwowa . . 


E E Akcje ketel. ołudn 
V. Menety. $ poładn. (Lombr. 139 26 
Dukat holenderski . : - Kolei Albrechta . . . | — — — — „ Cisań, towarz. 
„ cesarski że A 5 ae fo 50 S —|Węe. galic. Łupkowsks| 94 —| 94 20 
Ą zka KOJ ugi parow, na Duns c -m 
aa p MI Kolei Elżbiety. . . . [222 78 
Rubel rosyjski srsbrny » północ. Ferdynanda] 2797 | 2802 
„ _ papierowy „ Franciszka Józefa .|199 — |199 
100 marek niemieckich |. n»n Gal. Karola Ludwikaj303 —|308 26]Dukaty ważne 5 69 
Srebro za 100 zł. „ Koszycko-Oderberskaj144 50|145 — |20-frankówki . . . . 9 61 
Kupony w srebrze . » Lwow. - Czer.-Jasskaj169 75 170 2bjlmperjały rosyjskie. . 9 80 
Wiedeń, d. 19. czerwca. 5 e — m — e Funty szterl. angielsk. 12 = 
. > i — Liry tureckie złote . 18 8 
Obligi długu państwa. : Rudolfa . " . . 4168 25/168 7bjSrebro za 100 zł. =-= 
Benta pak et we w Siedmiogrodzka . .|164 75/165 —|Kupony srebrne za 100 == 
„ ot. 5 e 6 Mardy) 7 bo Fh : Rat niem. za 100 mar. 50 65 
» Nee 0 . ałudn. ombardy —|15 e papierowe 
Losy z r. T faea i Ly; 8h p Cisańska NK w6 | 250 —| — — zi = 
2» 1860 44, 100x2|139 76l140 as] ” "9 g= Zapkowakaji63. — 68 b 
» » Id k ać Lesy. 
» » 1864h... Regulacji Dunaju 114 50116 —[5°/, Listy zastaw. 1869.f — —|100 40 
„ Como-Renten | 37 —| 39 — | Promiowe Wi leńskie . 124 10/124 p 4 kupon] — —| — — 
Ohligi iudemnizacyjne. » Węgierskie . .J115 75/116 —-[5'/, Listy likwidacyjnej — —| 88 30 
Czeskie . „ . . . . . „ _ Tureckie. , 25 —| 25 kuponi — — — 
pa pitąkia je 20.2 4 ra 98 75] Kredytowe . . . . . . 170 25/170 
Galicyjskie . | ary . > 38 60 


DZIENNIK POLSKI. 


OOOO 


BODO 


a> | 0 y 
"ONE SERGE 
“Z parterze, $ 


i położony w uroczej okolicy, przyjmuje chorych tylko za porozumieniem 
listownem. — Lekarz zakładowy Dr. Aleksander Medwej. 2021 4—0 

przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego. 

Ô Zgłosić się należy do Administracji „Dziennika Polskiego“. 
BOOOCO©COCOCOOCCODOCOCCOCOBECECOBECOOCOCECE > 


Poszukuje sę do kupienia|. Nauczyciel muzyki | 
KAMIENICY esz mien pa wu k na pro] 


; 3 wynagrodzeniem. 
w cenie około 24.000 złr. w. a. Po Udziela nauki guy na fortepianie ił 


żądaną jest położona w zachodniej skrzypcach podług praktycznej metody. | 
i części miąsta. 2094 1—3| Na żądanie udziela także początków 
Listowne oferty z dokładnem o-|Języka polskiego i niemieckiego. | 
znaczeniem dochodów i wsrunków|, pfogkawe zgłoszenia pod lit. A. S. 


p > A A D : a > 
kupna przyjmuje kaneelacja adwo-|-— po Zwizkymej 


kata Dr. Majewskiego przy plącu ERZA a a 
Halickim pod 1. 14 na II. iero. Ystrzykiwania Í kapsułki z roślin 


HISTORJA MATICO jęgaza R 
POWSTANIA JI" aeh kadajo B MARKIEWICZA. MO RSZ YN | 
tirojowisko solankowo - borowinowe 


1863 — 1864 r. (Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ka: 
połączone 


2 tomy. Tom I. Ruch narodowy aż do 1576 psułek 80 ent.) 24—0 
wybuchu powstania 1794 — 1863. Tem Poleca apteka „pod Lwem* we Lwe- 

z oddziałem wodoleczniczym 
otwarte w połowie Maja b. r. 


II. Powstanie od wybuchu aż do upadku wie ebek Brygidek. 

1863 — 1865, Cena 5 złr. Oprawne w K. KRZYŻANOWSKIEGO 
Prospekta rozsyła na żądanie Zarząd 
1892 poczta Morszyn. 15—? 


łótno angielskie 6 złr. ZE: EE 
p Borso O ut Zamówienia z prowincji uskute- 


Ostatnie lata cznią się odwrotną pocztą. 
Dziejów Powszechnych 
od 1846 roku do dni dzisiejszych. 
H. LEON 
uliea Teatralna 1. 7 we Lwowie GUSTAWA KERSTAN 
nio m Polsce 1863 m Wojna, dosk | med nadzorem władz seaiaruyci|  Korczyńskie i Dębowieckie (Zakład fryzjerski i handel perfumerjig Wiedeń, I, Körnergasse L 


Wydanie drugie znacznie powiększone. 
(Rok 1846. Rewulacja we Francji, we 
Komuna. Prześladowaniesw Polsce. Woj- po złr. 14, 15, 16, 18, 1950 i 22, a naj- poleca Katalogi i cenniki gratis 
na wschodnia. Panowanie raj "| Cena L. J. KUBICKIEGO cieńsze po złr. 24, 26, 28 do 32 za aztukę Simson's Hair Restorer, jako najlepszy i franco. 1716 13—16 


Jedwabie. wW elnianki. | Adamaszki, 


Bazylego Tawarnickiego Następe ia 
aiz è ESA || Crase. 


we Lwowie, Rynek 1. 32, 
| r | polecają w wielkim wyborze 
Towarzystwo wzajemnego kredytu $ Kretony. | towary bławatne| szale. 


we Lwowie po najumiarkowańszych cenach. 
; R" 2 1596 apo NJ 1773 12—20 
przy ulicy Halickiej pod I. I3 I, piętro, 


| F'ulary. | Satyny. Zefiry. 


płci ui WKłAdGK OSZCZĘÓNOŚCI 6'o roci fpem 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel rodzaju: narzędsia kflarnkieę miejf Wielka ilość 
iświąt w godzinach od 9.—2. resztek płótna 


FKaszmiry 


a 


0 
Q 
0 
Q 
je 
0 
Q 


4. 


! chy, kloce dębowe i t. d. Równieżih 
i do nabycia z wolnej ręki 39 morgów% 
ziemi, mianowicie gruntu ornego 18 mor- jg 
gów, a pięknego 20-letniego lasu 21 mor-[$ 
gów, wraz z domem mieszkalnym i stodołą 

Bliższej wiadomości udzieli Grzegorz 
Łukasiewicz w Głogowie. 2090 1— 


Obrazy olejodrakow 


ramy i prześcieradła 


można nabyć tanio i w dobrym 
gatunku tylko bezpośrednio 
w fabryce 


sprzedaje się bardzo tanio w pojodyńczyoch sztnkach. d 

j Zamówiania na resztki po cenach oznaczonych, w dowolnej barwie i wielkości 

W wykonuje M. ZIFFER w Bernie za pobraniem pocztowem, a nie- 
| ) odpowiednie można zamienić. 

Wzorki posyłamy tylko za przysłaniem 5 centowej marki i przyrze- | 

1859 8—0 $ 


> czeniem zwrotu. 


Pierwszy skład wyrobów krajowych 


we Lwowie plae Marjacki I. 10, 
poleca: 


LOSS i PŁÓTNA 
ZAKŁAD wyrobu krajowego 


a mianowicie: 


krowiankow y | Piękne białe, czysto lniane 


L. 25938, 2089 2-3 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania sześciu stypendjów wynoszących po 200 
złr. w. a. rocznie z fundacji stypendyjnej ś. p. Wincentego de 
Barachka Szachłackiego dla sześciu uczniów szkół gimnazjal- 
nych w Stanisławowie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

O stypendja te mogą ubiegać się tylko biedni uczniowie 
szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, osieroceni, t. j. pozba- 
wieni obojga rodziców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, 
religii rzymsko katolickiej pochodzący, którzy albo szkoły lu- 
dowe z dobrym postępem w naukach ukończyli i do szkół 


w Polsce. Wojna krymska. Wojna wło- 
ska. Sprawy pozaeuropejskie. Powsta- 


Włoszech, w Niemczech, w Węgrzech, 
zł. 2:50. Oprawne w płótno ang. zł. 3:30. ów = i i ści. śroc i j 
P piótno ang. z weterynarza we Lwowie i docenta wetery- 34 metrów == 58 łokci polskich długości.|grodek do nadania włosom dawnej barwy. 


Pamiętniki powstania Kia, Soleci zawiza Obrusy, Serwety i Ręczniki a BoE SE, zwój Wr A CHAPUIS gimnazjalnych Ww Stanisławowie wstąpić się zobowiązują, albo 
ad eon Rosik, — świeżą krowiankę. w wielkiem wyborze a tanio. środek na piegi i opaliznę. r. . już do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie uczęszczają i do- 


Krzywda). — Cena 1 złr. 


Powstanie Polskie 
NAD BAJKAŁEM 
i sprawa Kazańska, przez naocznego 
świadka Z. O. — Cena 40 ent. 
0 ustanowieniu ! upadku 
Konstytucji 3. Maja 
przez Hugona Kołłątaja. 


Największy wybór 1976 8—0 Zielona 30, |brym postępem w naukach się wykazują. — Uczniowie przyjęci 
parfumerji i artykułów toaletowych |donne des legons de frangais chez lui| do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej 
po cenach jak najtańszych. et en ville. fundacji. 


Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stani- 


sławowa z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału 


D Ą N K K R Ą J 0 WY krajowego, ewentualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 


Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej wła- 


Szczepienie w Zakładzie jan LA ae 23 


rz E £ 
| E E r, ke po złr. 7, 7:50, 9, 10, 12 i 13 za sztukę 
Na żądanie wysyłam za pobraniem. 28 metrów = 47 łokci polskich. 
Cena kostki pojedyńczej złr. 1:10. |Gotowe sienniki, ściereczki, ma- 
Lwów, ulica łyczakowska 1. 7. glowniki i t. p. 1575 5—0 


a a AM 


Oddział hipoteczny Banku krajowego, zostanie otworzonym 
niezwłoczuie po wydaniu przez Wydział krajowy przepisów o 
udzielaniu pożyczek hipotecznych w listach zastawnych, co w 
czasie właściwym ogłoszonem zostanie. 

Biura Banku będą otwarte dla publiczności od go- 
dziny 9. rano do 2. z południa. 2096 1—1 


(Przedruk nie opłaca się). 


"GUWARG/YARUN ECHA | 
SWOSZOWICE a) Rachunek zysków i strat: 


(pod Krakowem), : Zyski: Procenta uzyskane 2066 złr. 19 ct., procenta przenośne 

zakład zdrojowo-kąpielowy siarczany, |1501 złr. 21 ct, administracja 133 złr. 82 ct, razem 3700 
: i s i; ź , złr. 72 ct. Straty: procenta pobrane na r. 1883 297 złr. 12 
świeżo przebudowany i odnowiony, z wielu ulepszeniami, mające- ct, koszta założenia 100 złr., administracja 1874 złr. 87 ct. 


Cena 1 złr. 

HISTORJA REWOLUCJI r sala ada s. e dzy szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. 
Aj ko oka G li ki B k kre d i OW królestwa Galicji 1 Lodomerji Z Wiel- czerwca 1883 r., załączając do nich dowody, iż kandydat 
przez jenerala J. Zajączka all WIĘ I ban y y kiem księstwem Krakowskiem posiada wszystkie warunki powyżej określone. 

Listy króla Jana MI. wydaje 1583 21—0 w powołaniu się na ogłoszenie Wydziału krajowego z dnia 15. Z Wydziału krajowego 

Giągn wyprawy pod Wiedeń 1638 ro. od 10. listopada 1882 r. począwszy aaa radądą MIELI R, a królestwa Galicji i Lodomerji z Wietkiem księstwem Krakowskiem. 
0 ada: 40 k 0-dni edzeni jątkiem świąt będzie załatwiać następujące czynności : We Lwowie dnia 19. czerwca 1888 r. 

KOŚCIOŁA U - edzeniem 1. skup weksli; i ; 
> na zał e jo asJgnaty z 3 Monpti wyp „aż 2. E, pożyczek terminowych na zastaw papierów pu- =i GECTT 
rzez Aleksandra Wernickiego. r: icznych; O00000 i 

> "GR 40 śm ią 4 + 2107” » 7 Z 60 2) 7 3. Bari N pożyczek z otwartego kredytu zabezpieczonego G ACOGUCYG 

Wszystkie powyższe dzieła wyszły zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące papierami publicznemi ; i Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny 
3 nakładem 1846 4—8 4. przyjmowanie papierów Peja i NA a er B ANK HIPOTECZNY 
A i 5. przyjmowanie gotowizny na rachunki przekazowe wypła- 
Księgarni Polskiej Asygnaty kasowe Z 30-dniowym terminem, AEK za czekami na zażądanie lub za 10-dnio- gd); sprzedaje po kursie dziennym 
á i l D we powiedzeniem ; 
A.D Bartoszewicza i M. Biernackiego mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia > | s posyjndawania, gotogany są lokację „procentową; ś pk: UE e = "z 
na <4-/, /, z 60-dniowym terminem i w tym celu należy |P 7. udzielanie pożyczek w obligacjach zomuna!nych powiako > ° . 
r Ą REJ: | gminom, (a takže za solidarnem poręczeniem powiatów lub węgierskiego czerwonego krzyża 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto- Fa gmin, korporacjom i instytucjom opartym na ustawie z dnia 8 Z Feaci 5 
wego we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, przedłożyć. |[ lg 9. kwietnia 1873 r.); "e a aig je 2082 4—0 
D ekoja a S- a aż publicznych wylosowanych i kuponów nie dnia 1. Lipea 1853, 
Przedruk nie będzi ł j yr =- ublegiych. 
(Prze nie będzie opłacony) Z główną wygraną 50,000 złr. 
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L. 492. 2081 3 3 
) Bilans 

) Dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego 
w Mosciskach 


Bergera medycynalne Mydło na zęby 
jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do czyszczenia zębów 


Bergera medycynalne Mydło na zęby nadaje zębom możebną białość 
odejmuje im wszelki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i chroni od bólu zębów. 
Jak wszystkie mydła Bergera, tak i ono jest bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paczki 35 et. Główny skład Bergera Mydła Meqytynalnegt i wszystkich mydał 
Bergera we Lwowie: u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blumenfelda. 1648 9—18 


Towarzystwo galie. kasy zaliczkowąj 


WE LWOWIE, Rynek 1. 17. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


tak krajowe jak zagraniczne 


poleca i za świeżość ręczy handel 


KAROLA BALLABAN 


ulica Halicka we Lwowie. 
Łaskawe zamówienia będą bezzwło -| 


cznie uskutecznione, 1872 15—0) | ao . sa a u. | mi na celu zapewnienie dokładnego leczenia i wygód dla chorych. razem 3700 złr. 72 ct. 
"R przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i Lekarz ordynujący stale na miejscu. Muzka stale grywa il St 
p LEJ i LD y» 60% rocznie. W kilka godzin dziennie w parku. Kuchnia dobra pod osobistym b) Bilans. Stan czynny: 

A U A | L | U M | i oO ową wód 3 RA | PE ip rocznie- dozorem lekarza zakładowego. Komunikacja łatwa — dwa Pożyczki 68478 złr. 44 ct, procenta przenośne 1501 złr. 21 

| e odj cyk at "sig E |jrazy dziennie kursuje omnibus zakładowy między Swoszowi-|et, koszta założenia 200 złr., administracja 133 złr. 32 ct., 

a o (ABD ka od g ag po złr. CR, (a) (mi [cami a miastem Podgórzem. 2069 3—5 wyd ć procesowe 411 złr. 22 ct., lokacja 86 złr. 15 ct., gotówka 

. „ 1000 i resztę kap. za 90-dniowem wypowiedzeniem. $i Sezon otwarty został 10. czerwca. 1242 złr. 47 ct., razem 72047 złr. 81 ct. 
rzezączćce i Udziały oprocentownją się od dnia wkładki. | te Stan bierny: 

u mężczyzn 1 | 1597 24—40 DY R EKCJA. | Zarząd kaąpislow y- —— |Udziały 12041 złr. 12 ct., wkładki na rachunek bieżący 42082 
upławom u kobiet Fiemme | SB złe, RE własne 9400 złr., odsetki pobrane na r. 1883 297 
preparat sporządzony Ściśle Według Ga A A ZI 1 z - | zdr. ct., fundusz rezerwowy 6798 złr. 84 ct., zysk 1428 złr. 
piepen miah eg tej JĘPOOOCOOCOODOCODOCOOGOCOOCH ZJ PEAK [78 ct, razem 72047 sł. 81 ct. Obrót kasowy 211288 zr. 
hez wszelkich następntw, tak świeżo $ Pierwszy w kraju specjalny w za niezawodne środki owadogubne, | 80 ct. Liczba członków: 1511. 

ZEN dawnione, gruntownie p: zakład leczniczy ) jakoto : ; Mościska dnia 16. czerwca 1888. 

i w jak najkró | l izna n: sk ńbo- i że ś 
feausi cNalcty tada |: 4 MIKOTON, wanej dobroci. Fiskon"40 ont. Z Dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego. 


czyzn i kobieti dostać $g świerszczy i t. p. owadów. Flakon pe 


D: poa NEJ K ] : - ię i 
Z. M uzilinnidie miś ię: umysem natura nym s, GRYLON, jedyny środek na wytępienie karakonów, stoto8 Ap — AGODOGOOOQODOGOODOGOGAC > 


go można wraz z broszurą informa- $i®4 i Gralicji „| ago _ i dny środek na mole. Płyn ten nie plami, 
cyjną i kartą uprawniającą do kon- Pa w Jarosławiu w á J z EE | Eeniin, EA, Ah i najdelikatniejszej materji nie e $ 
"R ada, sia, R już otwartym został dla Szanownej P. T. Publiczności. + nią szkodę, mole raknia Hed i ochrania od przylegania zarą- + s 
> 8 M j M | li i tów. ent. 
po 2 złr. 80 ct. + odj naturalny od niepamiętnych lat przez rew dotąd sę | SATEN a” day środek na wytępienie pcheł 9 * 
Skład głó i $ sposabiany, pod okiem obznajomionego fachowea, wyrabianym jest również 4, J- Jed i niezawodny środe 1e pe 
Apo a: serdi ż z Szystęgo kobylego mleka, Bu najmniejszych domieszek różnyc. at {i Proszek per SKI. itp. daela owadów. Cena 5, 10 i 30 ent, $ : È 
5 ate cyj; jest przeto nieporównanie skuteczniejszym od kumysu sztucznego. (Xj i i feni- / 
B. Dr. Hartmann + | do proszku perskiego 
SDL. i od 4—6 parae pi x Kumys naturalny zalecany jest przez wszystkie wydziały me- gó] Rozpylacze line 6 ony 60 i złr. 160. le % 
Side w którym lecz An 1 ak $f dyczne, jako jedynie radykal- h t ł cnym, 25] 3 (rego zadość uczynić wieiorakim wymogom założyliśmy, we g^ 
dotąd wszystkie choroby Ma i © nie leczniczy środek przeciw SUCHO om piu J > SP Pedzelki do mikotonu, WJ Lwowie przy ulicy Karoia Ludwika 1. 5, 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie MIŚ MEK niai wjęlóŁość, zsenność. rozdrażnienie nerna, wycieńcze- 4 ędze 1 po 10 centów. g 5 lki kł d oz Ò * 
siły męzkiej, według bardzo skute- W2 nie sil}, kaszel, chrypkę, oczyszcza krew i cały organizm o żywia. e - i = 3 F Ni WE W M 
tet ryt] bez następstw przy- pe Sezon otwarty będzie do 15. września. Czas leczenia jest 6 tygodni. t! Papierki na muchy. Alichenia. Pro bonan a ¢ W 1e 1 S a po W 3 Š 
krych, tadzież kiłę i wrzody wezel- i 6 tygodniowy kurs kumysu (150 butelek) 70 złr. 4) na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 ont. * w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór T 
kiego e aha ereraa IS 3 E > 74 bee wode a + (J  zów po pak: sy zy m a naszą on Cg ba, * 
się w sposob Jax A ` Mieszkania prywatue odne, ceny umiarkowane. x h = sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy . R 
Honorsrjum | dd Takżo p? Główny AAA kunpa w apte A à Foma wra lavin. o; J arn I nato VV 1CZ, towan z nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy, tataj 1 ż 
EM 4 Broszurki, cenniki i wszelkie objaśnienia wysyła się na żądanie gratis. > 3 OE 3 wszelkie zamówienia, = 
x ć ) 4 r A n z macji i che : 
Wien, Stadt, Sellergasse w Po Ekspedycja kumysu i wcześne zamówienia mieszkań załatwia 2084 2—12 gó x epos 5 z Pr ER a. è SCHUST AL A i Spółki è 
Skład we Lwowie: u Piotra Miko- be Dr. KOSSAK, M. ŁOJOWSKI, 4 We Lwowie, ulica Koperni a 1.5, W w Mrakowie, è nadworna fabryka powozów. © 
lasza apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- Ý kosultant sezonowy. Mściciel E a + || Sukiennice 1. 20. 1572 3—0 4 
rogiewiez apt. 1599 49—0 + my W y go. F i . O ELAO DOOOOE Å 
WERE WRO a 2AA AAAA OOOO OOOGOOOQOOQCOQOOQOKAAA | | o,,,9,9,9,9,2% GA m 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. Papier z fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


